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Mandżurski węzeł.
Mandżurski kocioł wojenny mimo 

upływu kilku miesięcy od wybuchu 
„konfliktu41 nietylko nie wygasa, ale 
przybiera na sile. Walki początkowo 
rozgrywane na terytorium Mandżurji 
nosiły charakter lokalny, były pora­
chunkiem między Chinami i Japonją, in­
teresy  zaś innych państw nie występo­
w a ły  jawnie na światło dzienne. Były 
okresy, że zdawała się, iż wojna man­
dżurska zbliża się ku końcowi, gdy 
znów jakieś ukryte siły rozpętały krw a­
w e bitwy między wojskami Japonji 
i Chin. Po  paru miesiącach nie ulegało 
już wątpliwości, że Rosja, Stany Zjed­
noczone i Anglja, mimo pozornej obojęt­
ności czy oświadczeń o swem niezain- 
teresowaniu w sprawie mandżurskiej — 
w  gruncie rzeczy są ukrytemi spręży­
nami poruszającemi mechanizm wo­
jenny.

Trudno się już dzMaj dziwić, że Liga 
narodów nie umiała w  zdecydowany 
sposób położyć kres zawierusze wojen­
nej, skoro wchodziły w  grę tak poważ­
ne czynniki, jak wyżej wspomniane 
państwa. Musiała ograniczyć się do za­
leceń i wskazań, z któremi, nawiasem 
mówiąc, nikt nie uważał za stosowne li­
czyć się i szczerze je w życie wprowa­
dzać. Nie jest wykluczone, że była to 
gra obliczona na zwłokę, na przeciąga­
nie konfliktu do czasu, kiedy bedzie mo­
żna odsłonić zamaskowane oblicze i ja­
wnie wyciągnąć dłoń po korzyści pły­
nące z roztoczenia swych wpływów na 
kraj mandżurski.

Dotychczasowa rola pozornie obojęt­
nych obserwatorów wypadków man­
dżurskich znudziła się widocznie tak 
walczącym stronom jak i Rosji. Po­
czynają uważnie spoglądać na palce 
„obserw atorów 44, umiejętnie w ygryw a­
jących takty na wrogich uczuciach Ja ­
pończyków i Chińczyków po to, by tern 
łatwiej później z ogniska mandżurskie­
go wyciągnąć dla siebie pieczone ka­
sztany.

I oto dowiadujemy się z ostatnich 
doniesień prasowych o wprost nie do 
uwierzenia polityce anglo-amerykań- 
skiej w odniesieniu do Japonji i Chin. 
Gazety rosyjskie jawnie zarzucają Sta- 
nom Zjednoczonym, że celowo dążą do 
Przedłużania zatargu mandżurskiego po 
to, by w ten sposób możliwie najbar­
dziej osłabić swego niebezpiecznego 
rywala  na Oceanie Spokojnym — Ja- 
ponję. Rozumieją Stany Zjednoczone, 
że im Japonja będzie słabsza, tern pew- 
n ejsze ich panowanie na wyspach oce­
anicznych. Zakończenie zaś zatargu w 
cbecnem stadjum oznaczałoby umocnie­
nie w Mandżurji Japonji oraz wzrost jej 
znaczenia i powagi. Dlatego też w w łas­
nym. dobrze pojętym interesie, Amery­
ki chętnie widziałaby Japonję ogoło­
coną z owoców dotychczas zwycięskiej 
wojny. W  takim stanie rzeczy mniej 
toż dziwią każdego w tej czy innej
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Widmo słodu zagląda w oczy stolicy naddunajskiej.
Wiedeń. Naddunajska stolica ongiś 

potężnej monarchii austro - węgierskiej 
stanęła teraz w  obliczu najstraszniejszej 
klęski — głodu. Miasto, słynne ze swych 
świetnych tradycyj, miasto szczycące 
się nie bez słuszności wszystkiem co naj­

droższe i najpiękniejsze, obecnie przed­
stawia się jak jedno, wielkie siedlisko 
nędzy ludzkiej. P rzy  obecnych 2 milio­
nach mieszkańców naddunajskiej stolicy, 
narazie prawie 100 tysięcy korzysta z 
bezpłatnych obiadów lub paczek z żyw-
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Japończycy erupu'a wciska do ataku 
na pożycie chińskie.

Moskwa. Sytuacja w rejonie Czin- 
Czau przedstawia się, według doniesień 
korespondentów sowieckich, w dalszym 
ciągu groźnie. Z jednej strony sztab ja­
poński pizeprowadza w tym rejonie 
koncentrację swych sił, z drugiej — do­
wództwo chińskie czyni przygotowania 
do odrzucenia ewentualnego ataku ja­
pońskiego. W  akcji antyjapońskiej za­
pewnili swój udział wszyscy prawie gu­
bernatorowie chińscy.

Według ostatnich wiadomości, miał 
przybyć do Tantsynia nowy eszelon

wojsk japońskich, ponadto oczekiwane 
jest nadejście bataljonu wojska w skła­
dzie paru kompanij piechoty i baterji ar- 
tylerji. Wobec otoczenia stacji kolejo­
wej posterunkami kolejowemi ścisłe o- 
bliczenie wojsk japońskich, które w o- 
statnich dniach ściągnięte zostały w oko­
lice Tantsynia, jest niemożliwe.

Korespondenci sow ’eccy podają, że 
wojska japońskie przekroczyły rzekę 
Lao i dotarły do miejscowości Taucuou- 
te, położonej na północ od Sinkou.

nością, a jak przewiduje prof. Taudler, 
kierownik akcji pomocy bezrobotnym, 
cyfra ta w ciągu bieżącej zimy wzrośnie 
do 300 tysięcy. Z tego wynikałoby, że 
6 wiedeńczyków będzie musiało utrzy­
mać 1 głodującego, a przecież z pośród 
tych 6 conajmniej połowa z niemałym 
wysiłkiem zdobywa żywność i u trzy ­
manie dla samych siebie.

W  chwili obecnej magistrat miasta 
Wiednia, jedyny bodajże m agistrat w  
Europie, którego gospodarka nie w yka­
zuje deficytu, zabrał się bardzo energi­
cznie do akcji samopomocy społecznej 
ofiarom bezrobocia, organizując narazie 
3500 punktów, w  których wydaje się gło­
dującym bądź bony na obiady, bądź też 
paczki z żywnością. Na organizację sa­
mopomocy magistrat wyasygnował 93 
miljony szylingów, z czego 27 milionów 
przeznaczono na pomoc doraźną w  for­
mie żywności, opału i odzieży. Przez 
cały dzień tkwią przed punktami roz­
dawnictwa olbrzymie kolejki głodnych. 
Policja z trudem utrzymuje porządek. 
W tej chwili Wiedeń przypomina do złu­
dzenia najstraszliwsze dni głodu podczas 
wojny światowej. Jest to o tyle bardziej 
rażące i jaskrawsze, że obok wynędz­
niałych, w brudne łachmany odzianych 
ludzi, przesuwają się luksusowe auta, 
lub przechodzą kobiety w  drogich i ele­
ganckich futrach. W  wielu punktach 
miasta co chwila dochodzi do wrogich 
wystąpień głodujących, których los. mi­
nio niezwykle starannie zorganizowa­
nych punktów pomocy jest wprost tra­
giczny. Komitet pomocy prowadzi nie­
słychanie ożywioną propagandę, s tara­
jąc się wszelkiemi drogami dotrzeć do 
najszerszych w arstw  społeczeństwa, 
wzywając je do wytężonej pomocy naj­
biedniejszym.
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formie okazywane sympatje Ameryki 
dia Chin.

Mniejwięcej podobne stanowisko jak 
Ameryka w odniesieniu do Japonji zaj­
muje Anglja, mająca zadawnione pora­
chunki z „państwem kwitnących wiśni44. 
Przeludniona Japonja szuka dla nadmia­
ru swego naturalnego przyrostu tere­
nów emigracyjnych i widzi je w posia­
dłościach angielskich na wyspach i w 
Australii. Wielka Brytanja zaś znając 
te dążenia i doceniając niebezpieczeń­
stwo, płynące z ewentualnego osiedlenia 
się Japończyków w jej posiadłościach, 
specjalnemi zarządzeniami i zakazami 
uniemożliwiła Japonji ekspansję i stąd 
płynie nieujawniany wprawdzie, ale 
stały żal do Anglji, k tórą posądzają Ja ­
pończycy wszędzie o wrogie ustosun­
kowanie się jej do interesów Japonji Na 
tle wypadków mandżurskich zanosi się 
również na ostry spór dyplomatyczny 
między Anglją a Japonją. Japońskie

koła urzędowe oskarżają bowiem nosła 
angielskiego w • Chinach, że radami 
i czynem wspiera Czang-Sue-Lianga.

Pozostaje jeszcze Rosja sowiecka, 
najbardziej bezpośrednio związana ze 
sprawą mandżurską. Mimo oficjalnych 
zapewnień urzędowych ze strony Japo­
nji, że nie zamierza ona w niczem naru­
szyć uprawnień rosyjskich w Mandżu­
rji — Sowiety nie ufają jej i zgromadzili 
na granicy syberyjskiej wielkie masy 
wojska, stojące w pogotowiu. Niezale­
żnie od przygotowań militarnych zasi­
lają Sowiety wojska chińskie w  mate- 
rjały wojenne i instruktorów wojsko­
wych. Wcześniej czy później liczą się 
bolszewicy z możliwością zbrojnego 
starcia z Japonją. Nie bez związku z 
rozwijającymi się wypadkami w Man­
dżurji stoi skwapliwość Sowietów do 
podpisania paktów nieagresji z Francją 
i państwami graniczącemi na swoim za­
chodzie jak z  Polską, Runrunją i pań­

stwami bałtyckiemi. Podejrzliwa polity­
ka sowiecka w ten snosób pragnie za­
bezpieczyć sobie tyły na wypadek mo­
żliwego zaangażowania się w  zbrojny 
konflikt na Wschodzie.

Tak więc, kiedy na Zachodzie rozle­
ga się coraz głośniej wołanie o po­
wszechny pokój, tajemniczy Wschód 
ukrywa denerwującą zagadkę; na hory­
zoncie jego zbierają się burzliwe, prze­
ładowane elektrycznością chmury, gro­
żące każdej chwili rozpętaniem k rw a­
wej wojny, w  wir której wciągnięte 
być mogą tak Stany Zjednoczone jak 
Anglja i Rosja obok Chin i Japonji. Stary 
rok odchodzi, pozostawiając nadchodzą­
cemu nowemu rokowi rozwiązanie de­
nerwującego i niebezpiecznego węzła 
mandżurskiego. W jakiej zaś formie to 
nastąpi, nie sposób w tej chwili przewi­
dzieć.



Niemcy Świadomie pchała Slash 
Dolny w obiecia nędzy.

Wrocław. Łączne sprawozdanie 6-clu 
dolnośląskich izb przemysłowo-handlowych 
stwierdza, źe trwający od 6 lat proces kur­
czenia sie całego życia gospodarczego Ślą­
ską Dolnego trw a nadal z niesamowitą 
szybkością.

W  bieżącym roku liczba upadłości na 
Śląsku wynosi w porównaniu do roku 1927 
— 152 procent, gdy przeciętna dla obszaru 
Rzeszy niemieckiej wynosi tylko 129 proc. 
Liczba postępowań ugodowych w porów­
naniu do 1928 roku wynosi dla Śląska 211 
proc., gdy przeciętna dla całej Rzeszy wy­
nosi 146 procent.

Liczba bezrobonych na Śląsku Dolnym 
jest o 10 proc. większa od przeciętnej dla 
całej Rzeszy.

Specjalnie Ciężko w ostatnim roku ucier­
piały okręgi Żegania (niemieckie Sagan) i 
Jeleniogóry (niem. Hirschberg). W okrę­
gach Żegania i Głogowa liczba bezrobot­
nych, korzystających z pomocy doraźnej, 
wzrosła o 364 proc., gdy w pozostałych 
częściach Śląska Dolnego liczba ta wzro­
sła o 201 proc. Ten szalony wzrost bezro­
bocia świadczy najdobitniej o załamaniu się 
kwalifikowanego przemysłu przetwórczego 
nrzyczem sprawozdanie Izb przemysłowo- 
handlowych wyraźnie podkreśla, że przy-

Z wichrem w zawody ida samoloty.
Berlin. D otychczasow a szybkość sa­

molotów komunikacyjnych Lufthansy 
wynosiła 180 km. na godzinę. Nowe sa­
moloty niemieckiej komunikacji powie­
trznej podwyższą szybkość o 75 proc. 
Rozwijać one będą fantastyczną szyb­
kość maksymalną, jeśli się zważy, iż 
służą one do komunikacji, 350 km. na go­
dzinę. Nowe apara ty  wyposażone będą 
w  trzy  m otory o  łącznej sile 500 KM. 
Załoga samolotu składać się będzie z pi-

Długi niemieckim słem . któremu 
nikt nie chce zaradzii.

czyna tego leży w trwającej przez sześć 
i pół lat wojnie celnej z Polską. Im dłużej 
trwa stan beztrakt'atowy z Polską, tern 
bardziej piętrzą się trudności i tern więk­
szego trudu będzie wymagać usunięcie te­
go stanu (a więc mamy tu wyraźne stwier­
dzenie, że wojna celna, narzucona nam prztz 
Niemcy, przyczynia się do coraz większe­
go uniezależnienia sie nasze] gospodarki od 
współpracy z gospodarstwem niemieckiem. 
-  Red.).

Izby handlowo-przemysłowe wskazują 
w swem sprawozdani^. że stan taki między 
dwoma sąsiadującemi krajami z długiemi 
wsoólnemi granicami, nie jest możliwy na 
stałe.

Na specjalne podkreślenie zasługuje tak­
że ten ustęp sprawozdania Izb przemysło­

wo-handlowych, — w którym wyraźnie 
stwierdzają upośledzenie dolno-śląskiigo 
żelaznego przemysłu przetwórczego przez 
specjalną politykę cen żelaza, uprawiana 
przez huty Zagłębia Westfalskiego.

Znana jest ogólnie rzeczą, że cała poli­
tyka gospodarcza cesarstwa niemieckiego 
upośledzała systematycznie przemysł żela­
zny śląski na rzecz przemysłu westfalskie­
go. Politykę upośledzenia Śląska uprawiają 
Niemcy nadal.

lota i radiotelegrafisty, zabierać będzie 
6 pasażerów  i 150 kg. poczty. Przecięt­
na szybkość nowych maszyn ustalona 
została na 300 km. na godzinę. Samo­
loty te podejmą służbę w letnim rozkła­
dzie lotów Lufthansy. Rekordowe skró­
cenie lotu osiągnięte będzie na przestrze­
ni Berlin — Wiedeń, gdzie lot trwać 
będzie dwie godziny. Skrócony bedzie 
poza tem czas przelotu z Berlina do P a ­
ryża.

T E L E G R A MY .
Zagranica pali polskie papierosy.

Gdynia. Eksport papierosów polskich 
do krajów  północnych pow iększył się w 
tym  roku znacznie. Ostatnio statek 
szwedzki zabrał z Gdyni do Szwecji 
w iększą partję papierosów monopolo­
w ych.

W ojsko pamięta o sw ych głodujących  
braciach.

Włocłarwek. Garnizon m iasta W ło­
cław ka zrzekł się całej sw ej gwiazdki 
na rzecz najbiedniejszych. Rozdaniem 
produktów, przeznaczonych na gw iazd­
kę dla żołnierzy, zaiął się Polski C zer­
w ony Krzyż, przydzielając je instytu­
cjom opiekującym sie dziećmi i starcam i.

Jak bolszew icy wyprow adzili w  pole 
amerykańskich kom unistów?

Ryga. Z M oskwv donoszą, iż p rzy ­
było z Ameryki do Z. S. R. R. 103 komu­
nistów  am erykańskich w celu osiedlenia 
się nazaw sze. W ładze sowieckie jednak 
spotkały tych kom unistów bardzo nie­
przychylnie i postanow iły w ysłać ich na 
roboty  leśne do Syberji. Amerykanie za­
protestow ali, żądając pozwolenia na po­
w ró t do Stanów  Zjednoczonych. Żądania 
tego jednak nie uwzględniono.

Prusacy nie uznają Litwinów u siebie.
Kowno. P ra sa  litew ska porusza spra­

w ę prześladow ania Litw inów  w  P ru ­
sach. W edług informacji litewskich, na 
70 000 Litw inów  w  Prusach W schodu, 
niema ani jednej szkoły publicznej z li­
tewskim  językiem w ykładow ym . W szy­
stkie prośby, składane do w ładz pru­
skich przez organizacje litewskie, są po­
zostaw iane bez odpowiedzi.

8 ludzi znalazło śmierć w  nurtach 
Tam izy.

Londyn. O w czorajszej katastrofie 
zderzenia się na Tamizie am erykańskie­
go 7 000 tonowego parow ca ..American 
Trader*1 z holownikiem „Royalist1* do­
noszą, iż w skutek zderzenia holownik 
został rozdarty  na dwie części. W szyst­
ko działo się z tak błyskaw iczną szyb­
kością, że z pośród załogi holownika 
zdołano uratow ać jedynie jednego tylko 
m arynarza. 8 zginęło w  nurtach rzeki.

Waluta Rumunji zagrożona.
W iedeń. „Reięhspost** donosi z Ba­

zylei: M iędzynarodow e koła finansowe 
sądzą, iż Francja postanow iła udzielić 
Rumunji kredytu  w  celu zabezpieczenia 
jej w aluty. Kredyt będzie uży ty  w tvm 
czasie, gdzie w yw óz zboża napotka na 
trudności i gdy do Banku Rumuńskiego 
nie będą w pływ ać dewizy. Umowa w 
tej spraw ie miała być już podpisana w 
P aryżu , narązie na 3 miesiące.

Paryż. Uwaga rządów aljancklch 
zaprzątnięta jest obecnie całkowicie 
przyszłą konferencją haską. Z jednej 
strony należy obmyśleć sposoby udzie­
lenia Niemcom nowego moratorium  i za­
bezpieczenia wznowienia w płat po w y­
gaśnięciu zwłoki m oratoryjnej, z drugiej 
zaś strony nadchodzące z Ameryki gło­
sy przeciwne wszelkim ulgom dla Euro­
py, przeciw ne jakiemukolwiek powią­
zaniu długów niemieckich z długami so­
juszników wobec Ameryki w yw ołują w 
Paryżu, Londynie i Brukseli największą 
konsternację i największe zamieszanie. 
Negatywizm  am erykański spotyka jed­
nomyślnie surow ą ocenę i uw ażany jest 
za jedyną przeszkodę na drodze popra­
w y sytuacji gospodarczej św iata. W naj- 
gorszem położeniu znajduje się stanow­
czo Anglia, która jest 1 najwięcej winna

Ameryce 1 w  dodatku płacić musi w do­
larach.

I oto geneza rozpowszechnionej w czo­
raj wiadomości, że Mac Donald zaprasza 
Lavala do Londynu na specjalną kon­
ferencję w celu zabezpieczenia intere­
sów francusko-angielskich i wobec Nie­
miec i wobec Ameryki.

W  Paryżu  inicjatywa Mac Donalda 
byłaby niewątpliwie przyjęta z entuzjaz­
mem, gdyby nie tow arzyszyły  jej jedno­
cześnie słuchy, że Anglja usiłuje przeko­
nać Francję O bezcelowości dalszego ob­
staw ania przy  spłatach przez Niemcy 
transzy bezw arunkow ej planu Younga, 
stanowiącej, jak wiadomo drobną część 
odszkodowań za zniszczenia wojenne. 
Anglia sądzi, że podobny gest Francji 
mógłby w yw ołać odpowiedni refleks w  
Ameryce w  stosunku do długów euro-

Zlmno się zbliża.
Warszawa. Sytuacja na froncie me­

teorologicznym  zaczyna się powoli w y­
jaśniać. Ciepła naw ałnica z zachodu, 
k tóra nawiedziła Polskę w  w ieczór w i­
gilijny, kończy się. Tem peratura z 7 sto­
pni w dniu onegdajszym  spadła w  G dy­
ni do 1 stopnia powyżej zera. Na całvni 
Zachodzie notow any jest spadek tem pe­
ratury . W  północnej Anglji, Danji i P o ­
łudniowej Skandvnawji zaczęły się już 
przym rozki i opady śnieżne. Fala ciepła 
została zepchnięta ku południowi. Z te­
go można wnosić, że i u nas pojawią się 
nowe przym rozki i spadnie śnieg.

M iędzynarodowa w ystaw a karykatur.
Wiedeń. Stow arzyszenie „Kiinstler- 

haus11 („Genossenschaft der bildenden 
Kiinstler11) w W iedniu urządza w  lutym  
1932 r. m iędzynarodową w ystaw ę kary ­
katur. Zorganizowanie działu polskiego 
pow ierzył zarząd S tow arzyszenia a rty ­
ście - rzeźbiarzowi prof. St. R. L ew an­
dowskiemu. który  nrosi na tej drodze a r­
tystów  polskich o nadsyłanie sw ych prac 
w  tym rodzaju sztuki pod adresem : 
„Kilnstlergenossenschaft bild. Kiinstler1* 
in Wien I, Karlsplatz 5“ z zaznaczeniem : 
..Karikaturen - Ausstellung — Polnische 
Abteilung**. Termin do dnia 5 lutego.

Przyjęcie Gandhiego w  Bombaju.
Londyn. Mahatma Gandhi powrócił 

dziś rano z konferencji „okrągłego sto- 
łu“ i wylądował w Bombaju, gdzie po­
witany został przez członków kongresu 
wszechindvjskiego i tłumy zwolenników 
Ogólnie oczekują, że wraz z powrotem 
Gandhiego ożywi się na nowo bierny o- 
pór i nieposłuszeństwo cywilne wobec 
władz brytyjskich.

Niemiecki robotnik w ysłu g iw ał się 
będzie bolszewikom .

Moskwa. W  celach zaoszczędzena 
walutv rząd sowiecki zaczął masowo 
zapraszać z zagranicy do Rosji sowiec­
kiej kwalifikowanych robotników, zwal­
nianych z różnych fabrvk wskutek re ­
dukcji. Bolszewicy, zwabiają do siebie
robotników tvch specjalności, ktorvch
odczuwają dotkliwy brak  u Siebie, opła- 
caiąc ich pracę czerwońcam i. W  o sta t­
nich dniach w związku z zamknięciem 
przedsiębiorstw  Borsiga w  Niemczech, 
bolszew icy zakontraktow ali 600 robot­
ników, zwolnionych z tych przedsię­
biorstw , przedtem  zaś wynajęli 300 ro ­
botników innej firmy w Niemczech, ró­
wnież zredukow anych.

pejskich. Czy jednak Anglja nie myli się 
pod tym względem, czy Francji nie grozi 
tu nowe niebezpieczeństwo — oto nad 
czem łamią sobie teraz głow y eksperci
i politycy francuscy Ale w każdym  ra­
zie spotkanie Lavala z Mac Donaldem 
uw ażać można za niechybne.

Daleko od Ojczyzny.
P O W I E Ś Ć .

4) (Ciąg dalszy.)
M yśl o tym  m ałym  rozbitku zajmo­

w ała gorąco kapitana, chodziła za nim 
w szędzie; skoro tylko wrócił do swego 
domku, ustrojonego zielenią wśród ska­
listej w yspy, spieszył zaraz do pokoiku 
n a le j  i spoglądał ca spoczyw ającą lub 
przysłuchiw ał się, czy nie wypowie ja­
kiego zrozumiałego w yrazu.

Lecz dziecię spało cicho, a gdy otw o­
rzyło  oczy, zdaw ało się nie rozumieć, 
co się wkoło niego dzieie. Bi tens umie­
ścił sierotkę w  pokoju niegdyś swe; żo­
ny i córki, tem więcej przypom inała mu 
drogie istoty. Na widok małej serce 
m arynarza topniało, jak wosk na słońcu.

Oglądał kilkakrotnie torebkę, pow ie­
rzoną mu przez um ierającą; torebka 
była zamknięta, sam nie wiedział, czy 
powinien ją był zostaw ić nietkniętą 
i oddać w przyszłości sierotce, czy też 
otw orzyć. W  tej niepewności w ezw ał 
rady  ojca duchownego, k tóry  czuwał 
nad duszą skazanych przez praw o ludz­
kie przestępców .

Nie bez trudu prysnął silny zam e­
czek, z torebki w ysypało  się kilkanaście

sztuk złota w  monecie francuskiej i 
angielskiej, a w reszcie ukazał się spory 
zw itek papierów. Jeden z mich gruby, 
opatrzony pieczęcią, Bitens rozw inął 
i próbow ał czytać, napróżno jednak; 
głoski były mu znane, każdą mógł na­
zwać, złożyć jednak z nich nie umiał ani 
jednego zrozumiałego w yrazu. Podsu­
nął papier kapelanowi, lecz i temu nie 
lepiej się udało.

— Otóż ta torebka tyle nas objaśniła, 
co i chora, — rzekł Bitens.

W tem  przez okno doszło ich głośne 
westchnienie dziecięcia i jakby okrzyk 
zdziwienia.

Podążył zaraz kapitan do pokoiku.
Kapitan pochylił się nad dzieciną, 

k tóra po długim śnie odzyskiw ała siły. 
T w arzyczka zlekka zarumieniona nie 
miała już woskow ej b a rw y ; błękitne, 
szeroko otw arte  oczy patrzy ły  ze zdzi­
wieniem dokoła. Na widok obcych, 
tw arzyczka dzieweczki w ykrzyw iła  się 
boleśnie.

Spostrzegła tw arze nieznane, ogo­
rzałe, przem aw iające niezrozumiałemi 
dźw iękam i; — zaczęła więc płakać a na 
wrszelkie pytania odpowiadała tylko 
łkaniem.

— Nie trzeba jej drażnić — rzekł ka­
pitan — dziecię jest osłabione, a chciał­

bym  je wrócił do życia; — dodał z w e­
stchnieniem. I obydwaj z kapelanem 
zajęli się uspokojeniem małej, stosując 
wszelkie używ ane w  takich razach 
środki.

Dziecię w krótce na posłanie opadło, 
usteczka skrzyw iły się do płaczu, lecz 
wycieńczone ciało nie miało dość siły 
na łzy ani uśmiechy.

Tym czasem  po kilku godzinach dzie­
cię w padło znów w gorączkę, w której 
wym aw iało ciągle niezrozumiałe dla 
otaczających w yrazy.

Kapitan z kapelanem zmieniali się w  
czuwaniu nad m ałą nieznajom ą; M ary 
jednak słabe daw ała oznaki życia. Raz, 
gdy kapitanowi zdawało się. że gorącz­
ka się zmniejsza i stał pochylony nad 
łóżeczkiem, uszu jego doleciał dźwięk 
pieśni, którą ktoś, tuż pod domkiem za­
nucił...

Tw arz Bitensa rozjaśniła się.
— To on w raca, to on, ach, jak to do­

brze, że się znów zjawił, — szepnął do 
siebie i zwrócił się do wyjścia, znać na 
przyw itanie oczekiwanego.

W  tem dźwięczniejszy jakiś w yraz 
pieśni wpadł przez otw arte okno, — 
M ary drgnęła, siadła na łóżeczku i 
krzyknęła przeraźliw ie. O tw arte 
oczęta spojrzały błędnie dokoła. — Zda-

w-ało się, że w tym jęku życie jej w raz 
z usłyszaną uleciało pleśnią.

Bitens porw ał się za głowę, w ybiegł 
przed dom i spojrzał dokoła.

— Gdzie Po lly?  On był tu ta j?  — 
zapytał nadchodzącego Uerego.

— 1 mnie się tak zdawało, bo słysza­
łem jedną z jego pieśni, której nikt mny 
śpiew ać nie umiał.

— Szukać mi go natychm iast! — 
krzyknął kapitan.

Uery spełnił rozkaz; w ybiegła na­
w et 1 Katy, k tórą także dźwięk pieśni 
z domu wyw abił. Próżne jednak były  
poszukiw ania: śpiew ającego ani około 
domku, ani na wyspie nie znaleziono.

— Nie mógł przecież w ziemię się 
zapaść! — mówił zniecierpliwiony ka­
pitan.

— Ale mógł odpłynąć, jak przyp ły­
nął, — inaczej nie dostałby się do nas; 
— rzekł Uery.

— Okręt żaden nie przepływ a w P°- 
bliżu — pomyślał kapitan.

— Może przypłynął z jakiej niezj- 
m ieszkałej w ysepki — poddał domysł 
Uery — do niego to w szystko podobne!

Kapitan wrzruszył tylko ramionami 
i rzekł, jakby ostatniego chwytając się 
śro d k a :

— Bierz łódkę i szukaj.
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Ostatni dzień Stare­
go Roku.

Św . Sylw estra, p a ­
pieża.

Sw. Melanii, w d o ­
w y.

Kalendarz słow iański: Lasota.
Jutro piątek, 1 stycznia: O brzezanie 

P a n a  Jezusa . Św . M artyny , panny.
Pojutrze sobota, 2 s tyczn ia :  O k ta ­

wa uroczystości  św. Szczepana.
*
W schód Zachód

Słońca o godz. 7.43, godz. 15.51
K siężyca o godz. , o godz. 11.09 

L iczba dni e ry  astrojiomiczmej 47.846.

Z historii śląskie'.
W  roku: 1447. W iarogodna  w iado­

m ość o kościele w  Bienkowicach. —
1447. W  zapiskach „Ś w ię top ie trza '1 
znajduje się w zm ianka  o kościele w Łu­
bowicach. —  1447. W  opisie kościołow 
n ap o tykam y kościół w  Krawarzu, ist­
niejący od daw nych  czasów. -— 1448. 
Założenie k lasztoru  0 0 .  F ranc iszkanów  
w  G łubczycach, za zezw oleniem  księ­
cia Jana  opaw skiego. — 1448 +  1449. W  
tych latach spłonęły  ca łe  dzielnice m ia­
s ta  Raciborza.

—  Rada Ubezpieczeń Społecznych.
W  dniu 22 bm. w esz ło  w  życie rozpo­
rządzenie ministra p racy  i opieki spo­
łecznej o radzie ubezpieczeń społecz­
nych . Do zakresu  działalności rad y  na­
leży  w ydaw an ie  opinji o p rzekazanych  
jej przez m inistra p racy  i opieki spo łecz­
nej p rojektach u s taw  i rozporządzeń, 
o raz  zarządzeń adm inis tracyjnych  z z a ­
kresu  ubezpieczeń społecznych.

R ada sk ładać sie będzie z 40-tu cz łon­
ków , m ianow anych  przez m inistra  p ra ­
cy na przeciąg  trzech  lat, a m ianow icie: 
12-tu przedstawicieli  robotn ików  i p ra ­
cow ników  um y sło w y ch  z listy p rzed­
s taw ionej p rzez  ogólno - k ra jow e z rze ­
szenia  pracow niczych  zw iązków  za w o ­
dow ych , 12-tu przedstawicieli  p racodaw  
c ó w  z listy izb p rzem ysłow o  - handlo­
w ych  i rolniczych, o raz organizacvj 
p racodaw ców , o raz  16-tu osób, pow oła­
nych w edług  uznania m inistra  z pośród 
obyw ateli ,  k tó rzy  w ykazali się p racą  
teo re tyczną  lub p rak ty czn ą  na polu u- 
bezpieczeń społecznych.

Członkowie ra d y  pełnią sw e  o b o ­
wiązki bezpłatnie. Nominacja cz łonków  
rady nastąpi w  ciągu s tycznia  rb.

—  N ow e 20-złotówki. W  najbliż­
szych dniach ukażą  się w  obiegu b ank­
noty  20-złotowe now ego typu. B anknoty  
maia form at m niejszy od do tychczaso ­
w ych  i u trzym ane  są w  odm iennych b a r ­
w ach  na obu stronach. Jedna s trona m a 
odcień g rana tow y , druga tęczow y. 0 -  
gólnie nowe dw udziestozłotów ki p rz y ­
pominają nieco bankno ty  francuskie.

—  W prowadzenie jednolitej pragma­
tyki służbow ej w  Kasach Chorych. —
Z dniem 1 s tycznia  r. b. wejdzie w  ż y ­
cie jednolita p ragm atyka  s łużbow a dla 
p racow ników  w szystk ich  kas chorych  
na terenie całej Polski. P ra g m a ty k a  ta 
ureguluje całkow icie  stosunki urzędni­
cze w  kasach ; jednocześnie s t ra c ą  moc 
obow iązującą  różnorodne przepisy  s łuż­
bow e s to sow ane  dotychczas  w  poszcze­
gólnych kasach.

—  Zamawianie miejsca w  pociągach  
Przy przejazdach grupowych. Ostatni 
’•Dziennik T a ry f  i Z arządzeń  Kolejo­
w y c h "  zaw ie ra  m. im. zarządzenie  mini­
s t ra  komunikacji w  spraw ie  zapew nie­
nia miejsc w pociągach pasażerskich  i 
w yznaczan ie  oddzielnych w agonów  dla 
w ycieczek, pielgrzymek, transportów’ 
em igran tów  i robotników. To sam o za ­
rządzenie reguluje rów nież  sp ra w y  u ru ­
chomienia pociągów  dodatkow ych  oraz 
wysokością op ła t  za te pociągi.

W myśl tych  n o w y ch  przepisów, 
DrzV przejazdach  grup, z łożonych  co- 
hąjmmej z 25 osób m ożna najpóźniej na 
dwa dnj przed w yjazdem  zapew nić  so ­
bie miejsca w  pociągach lub w agonach  
bezpośredniej komunikacji bądź za po­
średnic tw em  w łaśc iw ej d.yrekcji kolejo­
wej. bądź też za w iad o w c y  danej stacji.

Gnębiące nasz kra j i szerzące  się z 
dnia na dzień bezrobocie nie może nie 
znaleźć echa w  sercach obyw ateli, po­
siadających pracę zarobkow ą.

Kwestja bezrobocia bodajże najbar­
dziej piekąca bolączka dzisiejszej doby, 
nie może i nie powinna być obojętna tak 
dla ogółu społeczeństw a jek i dla po­
szczególnych jego jednostek.

Jeśli już nje serce, to  przynajmniej 
rozum powinien pouczyć każdego z nas, 
że interes państw a, że obow iązek  chrze-

Podniosła uroczystość.
P aw łów  w  Katowickim. W  drugie 

św ię to  Bożego N arodzenia obchodziła 
jeszcze jedną uroczystość , nader  pod­
niosłą, bow iem  odby ły  się prym icje ks. 
Emila W eb era .  Okolicznościowe k az a ­
nie wygłosił  pew ien  zam ie jscow y k a­
znodzieja, k tó ry  p rzy b y ł  w ra z  z prym i- 
cjantami, ab y  uświetnić  tę wzniosłą  u ro ­
czystość . Znam iennem  jest to, że przed 
mniejwięcej dw om a laty obchodziliśmy 
tą sam ą uroczystość , k tó rą  s ta rsz y  b ra t  
p rym icjanta ks. Emanuel W e b e r  odpra­
wił. O by  temu młodem u kapłanow i P an  
Bóg udzielił jak najobfitszych łask sw o ­
ich do spełniania ciężkich obow iązków  
kapłańskich, czego mu serdecznie życzy  
cała  parafja.

Koncert orkiestry S. M. P .
Szarlej w  Świętochłowickiem . W  ub. 

niedzielę odbył się s ta ran iem  o rk ies try  
S. M. P . ..wielki konce rt  gw iazdkow y". 
P ro g ra m  był obfity i umiejętnie d o b ra ­
ny. D yrekcja  o rk ies try  sp o czy w ała  w 
rękach dzielnego m uzyka  p. Fr. Klim­
ka. W ykonan ie  u tw o ró w  m uzycznych  
w  całości było  imponujące, o czem  z re ­
sz tą  św iad czy ły  burze oklasków , z ry ­
w ające się po odegraniu każdego u tw o ­
ru. Sala  przepełniona po sam e brzegi, co

— Doraźne kontrole uprawnień bez­
robotnych do pobierania zasiłków. R ó w ­
nomiernie ze w ras ta jącem  natężeniem 
bezrobocia daje sje .z a u w a ż y ć  zw ięk­
szona liczba usiłow ań niepraw nego po­
bierania zasiłków  z funduszu bez ro b o ­
cia.

P rag n ą c  tem u zapobiec, w ładze  fun­
duszu bezrobocia  za rządziły  na terenie 
całego kraju nadzw yczajne  doraźne 
kon tro le  upraw nień  bezrobo tnych  do 
pobierania zasiłków  u s taw o w y ch .  Kon­
trole takie p rzep row adzane  będą jesz­
cze w  ciągu całego s tyczn ia  ood nad ­
zorem  inspek torów  funduszu bezrobo­
cia.

Województwo śląskie.
* Zawikłana sprawa turnusowego  

urlopowania robotników. O spały  bieg 
rokow ań  w  wielu w y p ad k ach  w y k o rz y ­
stują dyrekcje  hut, w yrzu ca jąc  na bruk  
ludzi, urlopując turnusowo na czas nie­
ograniczony setki robotników bez zgo­
dy komisarza demobilizacyjnego. —  W  
dzień przed świętam i dyrekcja  kopalni 
,,FIorentyna“ w  Łagiewnikach w y w ie ­
siła zawiadomienie, że urlopuje od zaraz 
10 procent załogi, tj. około 200 robotn i­
ków, a jednocześnie zap ro w ad za  turnu- 
s o w y  czas pracy.

W  spraw ie  tej udali się w poniedzia­
łek przedstaw iciele  związk. zaw odow., 
poruszając jednocześnie sp raw ę  zw ol­
nień, jakie mają nastąpić pod koniec bie­
żącego  miesiąca. P rzedstaw ic ie lom  
zw iązk ó w  za w o d o w y ch  udzielono w y ­
jaśnień, że sp ra w a  m aso w y ch  zwolnień 
robo tn ików  jest tem atem  codziennych 
obrad, a komisarz dem obilizacyjny d ą ­
ży  do wydania zarządzeń w  kierunku 
zwalniania kaw alerów , nie będących ż y ­
wicielam i rodzin, dalej robotników, po­
bierających renty inwalidzkie oraz tych, 
którzy posiadają grunta ponad 20-mor- 
gow e. Co do zwolnienia tych ostatnich, 
rzekom o naw et  w  zw iązkach  zaw o d o ­
w ych  niema żadnego sprzeciwu.

Sprawa turnusowego urlopowania 
musi być w reszcie zdecydow anie załat­
wiona, albowiem w  przeciw nym  razie 
m oże ona dać przem ysłow i m ożliw ości 
do przeprowadzenia zwolnień na w łasną  
rekę z zrozumiałą krzyw dą dla robotni­
ków . Z drugiej s t ro n y  rząd  powinien

ścijański nakazuje nam w  dzisiejszej do­
bie ciężkiego przesilenia gospodarczego  
zaopiekować sie losem bezrobotnych.

To też nie zw lekajm y dłużej ani go­
dziny! Czas nagli!

Spieszm y z pomocą najbiedniej­
szym ! P rzy jm ujm y  na dożyw ianie ubo­
gie dzieci, sk ładajm y d a ry  w  naturze 
na rzecz wielkiej loterji fantowej i p rze ­
kazujm y dobrowolne datki pieniężne na 
konto Ogólnego Komitetu niesienia po­
m ocy bezrobo tnym  P . K. O. Nr. 307 795.

również św iad czy  o sprężystości o rg a ­
nizacyjnej szarlejskiego S. M. P . O rkie­
s tra  SM P. od ostatniej reorganizacji po­
czyniła duży postęp i niechaj pow odze­
nie, jakiem cieszył się ostatni postęp 
będzie bodźcem  do dalszej in tensyw nej 
pracy.

Gwiazdka dla bezrobotnych.
Godula w  Świętochłowickiem . W  

dniu 21 i 22 grudnia br. odby ły  się na sa ­
li p. Budzisza w  miejscu oraz w  Domu 
Z w iązkow ym  w  Chebziu uroczystośc i  
gw iazdkow e dla ubogich z tutejszej gmi­
ny. S ta ran iem  zarządu  gminnego obda­
rzono 75 osób miejscowo ubogich k w o ­
tami pieniężnemi od 5 do 20 zł, 83 in­
w alidów  i w d ó w  hutniczych oraz w iel­
ką  ilość bez robo tnych  żona tych  i nieżo­
na tych .  P o za tem  udzielono 40 dzieciom 
rodzin bezrobo tnych  obuw ie i pończo­
chy. Oprócz w sp arć  pieniężnych o t rz y ­
mał każdy  struclę św iąteczna. W y s tę p y  
dzieci szkolnych urozm aiciły  p rogram  
uroczystości .  Zadowoleni rozeszli się 
w szy sc y  obdarzeni do sw y ch  dom ostw . 
Komisji opieki nad ubogimi oraz za rzą ­
dowi i radzie gminnej sk ładam y  na tej 
drodze serdeczne podziękow anie za te 
da ry  staropolskiem  „Bóg zapłać"!

w  jaknajkró tszym  czasie udzielić p rze ­
m ysłow i śląskiemu przy rzeczonych  za ­
mówień.

W iedzieć trzeba, że przed świętam i 
bawiła w  W arszaw ie delegacja śląskich  
przem ysłow ców  hutniczych, któ rzy  byli 
przyjęci na audjencji u prem jera P ry s to -  
ra, k tó ry  na m em orjał p rzem ysłow ców  
odpowiedział, że do ich żądań ustosun­
kuje się życzliw ie. Na poszczególne 
punkty  żądań p rzem ysłow ców , premjer 
nie dał szczegó łow ych  odpowiedzi, o- 
św iadczy ł  tylko, że będzie się starał 
w płynąć na m inisterstwo kolei i mini­
sterstw o spraw w ojskow ych, by projek­
tow ane zam ówienia by ły  udzielone prze 
m ysłow com  śląskim jak najwcześniej. 
Jednocześnie  p, prem jer zaznaczył,  że 
wszelkie sp ra w y  p rzem y sło w có w  ślą­
skich będą ro zw ażan e  z organizacją  
p rzem ysłow ców , a me z osobna z posz- 
czególnemi przedsiębiorstw am i.

* Układy u komisarza demobiliza­
cyjnego w sprawie zwolnienia urzędni­
ków  w  przem yśle hutniczym. P o  p rz e r ­
wie św iątecznej rozpoczę ły  się w  po­
niedziałek w dalszym  ciągu konferencje 
u kom isarza demobilizacyjnego w  sp ra ­
wie w niosków  hut śląskich, d o tyczą­
cych zwolnienia urzędników . W yniki 
tych konferencyj podane zostaną do 
wiadomości publicznej dopiero po za ła t­
wieniu w szystk ich  wniosków, tj. w  cią­
gu kilku najbliższych dni.

* Groźba now ych zw olnień robotni­
ków  i obniżenia zarobków. Rozbotmicy 
ś ląscy  stoją obecnie p rzed  w idm em  no­
w ych  zwolnień, zapow iedzianych  na po­
czą tek  p rzysz łego  roku, jakoteż przed 
obniżeniem zarobków . W  spraw ie  tej u 
kom isarza  demobilizacyjnego znajduje 
się sze reg  w niosków  redukcyjnych , zło­
żonych  p rzez  dyrekcje  kopalń. Na ponie- 
dzia lkow em  posiedzeniu komisji pojed­
naw czo  - roziemczej kom isarz demobili­
zacy jny  o św iad czy ł  m iędzy innemi, iż 
książę pszczyński ubiega się o  zamknię­
cie kopalni „Aleksander I“, a spółka^Gie- 
sche o zam kniecie kopalni „Kleofas" w  
Załężu. Kopalnia „A leksander II" ule­
g ła  już zamknięciu na początku b ieżą­
cego  roku.

Z w iązek  p raco d aw có w  w ypow ie­
dział w poniedziałek związkom zawodo­
wym umowę zbiorową w górnictwie wę

U dorastającej m łod zieży  stosuje s!ę rano 
szklaneczkę naturalnej w o d y  gorzkiej F ran cisz­
ka Józefa i przy użyciu takow ej jej c z y sz c z ą ­
ce działanie na k rew  i napraw a funkcji żołądka  
i k iszek u d ziew czą t i ch łop ców  daje zb aw ien ­
ny skutek. Żądać w  aptekach i dTOgerjach.

glow em  1 kruszcowem  na Górnym Ślą­
sku od dnia 1 s tyczn ia  1932 r.

P ra c o d a w c y  w  hutnictwie Żelaznem
skierow ali do komisji po jednaw czo-roz- 
jemczej spraw ę rewizji zarobków, a p ra ­
co d aw cy  przem ysłu żelazno - hutnicze­
go w ystosow ali  do tejże komisji w niosek  
o obniżkę zarobków akordow ych od 
sztuki.

* Przedłużenie um ow y dotyczącej 
płacenia uznaniówek do kasy pensyjnej 
Spółki Brackiej. Pom iędzy  Spółką B rac ­
ką w  T arnow sk ich  G órach  i P szcz y ń -  
skiem B rac tw em  Górniczem  w  K atow i­
cach  z jednej s trony  a knapszaftem  n ie ­
mieckim z drugiej s trony  zosta ła  z a w a r ­
ta  um owa, m ocą  k tórej przedłużono  
płacenie uznaniówek do kas pensyjnych  
wym ienionych ubezpieczeń do 30 czerw ­
ca 1932 roku. U m ow a d o ty czy  tych  
w szystk ich  robotników, k tó rzy  zmieni­
li pracę  po rozgraniczeniu  Ś ląska lub 
też po 15 cze rw c a  1922 r. i od tąd  p rze ­
stali płacić uznaniówki w  knapszafcie 
gliwickim. Spółce B rackie j lub w  B ra c ­
twie Pszczyńskiem . Obecnie jednak, 
nie chcąc u tracić  p ra w  do kas pemsyj- 
nych  tych  ubezpieczeń górniczych, m o­
gą w p łacać  zaległe uznaniów ki do koń­
ca cze rw c a  1932 roku. O tej sp raw ie  
napiszem y obszerniej w  najbliższym do­
datku „Inwalid", ną k tó ry  już te raz  z w ra  
cam y uw agę w szystk ich  za in te re so w a­
nych górników.

* P rzem ysłow cy  w ypow iedzieli u- 
m ow ę płac dla pracowników u m ysło­
w ych  przem ysłu górniczo-hutniczego.
Zw iązek  p raco d aw có w  przem ysłu  g ó r­
niczo - hutniczego nades ła ł  list do Z e­
społu P rac y ,  w  k tó rym  w y p o w iad a  
zw iązkow i obow iązu jącą  do tychczas  u- 
m ow ę płac dla p racow ników  um y sło ­
w y ch  przem ysłu  górniczo-hutniczego o- 
raz  dla m aszyn is tów  w yc iągow ych . 
W ypow iedzen ie  to m a  w ejść w  życie z 
dniem 31 stycznia 1931 r. P o n ie w aż  s ta ­
nowisko p raco d aw có w  jest zdecy d o w a­
ne, przeto  sp ra w a  ta będzie się musiała 
oprzeć o komisję rozjem czo - po jednaw ­
czą.

* Protest w yborczy przed sądem a- 
Delacyjnym. W  sądzie apelacyjnym  w  
K atow icach odbędzie się 4 stycznia  1932 
roku ro zp raw a  z powodu protestu, w n ie ­
sionego przez P . P. S. na Śląsku p rze­
ciw ko ostatnim  w yborom  do sejmu ślą­
skiego w  okręgu  katowickim.

+ Sprawa wyszynku i godzin policyj­
nych w  dniu Sylw estra. C en tra lny  Zw. 
re s ta u ra to ró w  zaw iadam ia w szys tk ich  
swoich członków, że 31 bm. w y szy n k  
wódki dozw olony jest w e w szystk ich  
res taurac jach  z w yjątk iem  zw y k ły ch  
w y szy n k ó w . W  diniu ty m  jako w  dniu 
tradycy jnym  „S y lw es tra "  o trzym a k aż ­
dy re s ta u ra to r  przedłużenie godzin poli­
cy jnych  dla swojej restauracji,  —  o ile 
wniesie podanie do lokalnego kom isa­
riatu policji.

* Egzam iny m istrzowskie. W  osta­
tnim czasie złożyli w  obrębie Izby R ze­
mieślniczej w  Katow icach egzam iny mi­
s trzow sk ie  następujący  czeladnicy : w  
zaw odzie piekarskim: Buchm an —  Żo­
ry, B ruckner  — Św iętochłow ice , L an d s­
man — Król. Huta, B rzoza —  Bielszowi- 
ce, Bielas —  Król. Huta, Hilla —  M ako- 
szow y, Siwiec —  S ta re  T arnow ice ,  Du­
czm al —  Nowa W ieś, Kuchracki —  Cho­
rzów, Ja rząb ek  — Siem ianowice, P a w -  
letko —  G otar tow ice ;  w  zaw odzie cu­
kierniczym : Szulz —  K atow ice; w za­
wodzie rzeźnickim: Koj —  Siem ianow i­
ce, S ikora —  Lubliniec, M isiorny —  
Szarlej;  w  zaw odzie zegarm istrzow ­
skim: Z orem ba —  Rybnik, Kmieciak —  
Nowa W ieś ;  w  zaw odzie fryzjerskim: 
R aben tko  —  N o w y  Bytom, Rollnik —  
Bielszowice, Ulfig —  R eg a ty  N ow e; w  
zaw odzie obuw niczym : Ś w ierczy n a  —  
Król. H uta  o raz  w  zaw odzie taplcer- 
skim : S au ers tro m  —  Katowice.

Popieraj przemysł rodzimy 
i dasz m  t a i w m .

Czwartek

31
grudnia

Listy naszych Czytelników.



Z Śląska Opolskiego.Z katowickiego
Skazane za ułatw ienie ucieczki synow i- 

dezerterowi.
K atowice. W a lte r  Ja rc z y k  z ul. Mi- 

ko łow skiej uciekł p rzed  5 la ty  do Nie­
miec w  obaw ie  przed służbą w ojskow ą. 
G d y  w  październiku br. wrócił,  policja 
dow iedz ia ła  się o tem i us i łow ała  go a r e ­
sz tow ać. P o s te ru n k o w em u  stanę ły  je­
dnak na drodze nieprzewidziane p rze­
szkody. Gdy zjaw ił się w  mieszkaniu, 
W a lte r  J a rc z y k  uciekł a m atka  jego po­
łoży ła  się na orogu, zaś córka powiesiła 
się Dolicjautowi na szyję, b y  udarem nić 
pościg. W  ten sposób aresz tow an ie  nie 
udało się. W  poniedziałek odpow iada­
ły  Ja rc z v k o w a  i có rka  jej Helena za o- 
pór  w ładzy .  Skazano  je po 3 miesiące 
więzienia.

Z korytarza usiłow ał skraść rurki m o­
siężne.

K atowice. B oles ław  Kotliński p rz y ­
t rz y m a n y  zosta ł  w  dniu 28 bm. na k ra ­
dz ieży  ru rek  m osiężnych z k o ry ta rza  
domu p rzy  ul. T ea tra lnej nr. 14 na szko­
dę właścic iela  tej realności Jakóba  Go- 
łąski. P rzv trzym ainego  odstaw iono  do 
m iejscow ego więzienia sądowego.

Złapany na gorącym  uczynku.
K atowice-Zawodzie. W  dniu 28 bm. 

o godz. 23.30 p rzy trzy m an o  Szulę L and- 
k a r ta  z Będzina na k radzieży  z w łam a­
niem do  sk ładu  kuśnierskiego Konrada 
D rozdka  p rz y  ul. K rakow skiej 36. W y ­
m ieniony po w vbiciu  szy b y  w  oknie w y- 
s taw ow em , usiłow ał sk raść  z w y s ta w y  
w iększą  ilość skórek  futrzanych, jednak 
przez  nadchodzący  patrol policyjny zo­
s ta ł  p rzy trzy m an y .

Zwolnienie urzędników.
Siem ianowice w  Katowiokiem. P rzed  

św iętam i odbyła  się konferencja u ko ­
m isarza  demobilizagyjmego. na której 
ro z p a try w a n o  wniosek zarządu  huty  
„L aura" ,  dom agający  się zezwolenia  na 
zwolnienie 46 urzędników  i funkcjona­
riuszy. Kom isarz demobilizacyjny zgo* 
dził się na zwolnienie tylko 36 p ra c o w ­
ników z dniem 31 grudnia br. R eszta  zo­
stanie zwolniona praw dopodobnie z koń­
cem m arca  1932 r.

Ofiara hałdy.
S iem ianow ice w Katowickiem. W  

poniedziałek przed południem znalezio­
no na hałdzie p rzv  szybie „Ficinus" 
zwłoki 19-letniego bezrobotnego H e n ry ­
ka T w a rd a w y  z Siemianowic. Ostatnio 
widziano go w  dzień wigilijny. P o n ie ­
w aż  był bezdomnym , należy p rzypusz­
czać, iż noc Bożego Narodzenia zam ie­
rza ł  spędzić na w spom nianej hałdzie, 
gdzie jednak uległ zaczadzeniu  przez 
trujące gazy . S tra szn a  to śm ierć mło­
dego  człow ieka, s tw ierdza jąca  najdobit­
niej cieżkie położenie młodocianych 
bezrobotnych .

P rzyaresztow anie złodziei.
S iem ianowice w  Katowickiem. W  to­

ku dochodzeń, p ro w adzonych  w spraw ie  
k radz ieży  pieniędzy w  dniu 25 w rześn ia  
b r .  z m ieszkania handlarki T e re sy  H an­
ke, p rzy trzy m an o  s p ra w có w  tej k ra ­
dzieży  a to Jana  S y rk a  z Sosnow ca, An­
toniego Ścis łow skiego  z G rodźca i P a ­
w ła  Krupę z Siemianowic. W szystk ich  
p rz y trzy m an y ch  odstaw iono do więzie­
nia sądow ego  w  Katow icach. P r z y t r z y ­
m an y  S y rek  ponadto jest silnie podej­
rz a n y  o k radzież  z w łam aniem, dokona- 
>ną w  lipcu br. na szkodę kierow nika 
szkoły  pow szechnej Ja ro sza  w Siem ia­
nowicach, skąd  sk rad ł w iększą ilość gar 
d e roby  męskiej i damskiej i biżuterię, 
łącznej w arto śc i  około  9000 zł.

Pożar samochodu.
B ielszowice w  Katowickiem. Dnia 28 

bm. na ul. G łównej z n iewyjaśnionej do­
tychczas  p rz y czy n y  zapaliła się b en z y ­
na w  zbiorniku samochodu osobowego 
w łasność  L udw ika P iecki z Bielszo wic. 
Ogień został jednak w zarodku stłumio­
ny tak, że p raw ie  żadna szkoda nie po­
w stała .

7. Kró5. Huty
Miasto bez w ody.

Król. Huta. W  poniedziałek dał się 
odczuć od sam ego rana  dotkliw y b rak  
w o d y  w  całem  mieście. B rak  ter» spo­
w o d o w a n y  by ł  pęknięciem ru r  w odoc ią­
g o w y ch  w  dw óch miejscach w  D ąb ro ­
wie pod B ytom iem  w sku tek  w strząsó w  
ziem nych. Szkodę napraw iono dopiero

Z B ytom sk iego .
G w ałtow ne  w ich ry  w  ostatnich

dniach powaliły  wiele w ysokopiennych
d rz e w  w  lesie pow ia tow ym  pomiędzy
M iechowicami a Rokitnicą.

*

W  ubiegłą sobotę w  restauracji Ur­
bańczyka  p rzy  Wielkiej B łotnicy w B y ­
tomiu doszło m iędzy podpitymi gośćmi 
do aw an tu ry ,  k tó ra  następnie p rze ro ­
dziła się w  bójkę. Z aw ezw an y ch  dwóch 
funkcjonariuszy „Schupo" w ypchnięto  
na ulicę, gdzie ich opadło  około 20 ludzi. 
N apastowani i bici policjanci zrobili u ż y ­
tek z broni, dając kilka strza łów . Cię­
żko raniony został p rzy tem  jeden z 
aw anturn ików , niejaki J e rz y  Skotnik z 
Bytomia, k tó ry  zm arł w drodze do mie­
szkania. Kilku aw anturn ików  aresz to ­
wano.

*

Na drodze do Mikulczyc napadnięty 
został kasjer firmy Laband przez nie­
znanego osobnika, k tó ry  w y rw a ł  mu z 
rąk  teczkę, zaw iera jącą  900 marek, 
p rzeznaczonych  na w y p ła ty  dla robot­
ników. R abuś po oddaniu kilku s t rz a ­
łów  w powietrze, uciekł do lasu.

Z G liw ickiego.
P rezy d en t  policji w  G liwicach — jak 

donosiliśmy — na zarządzenie w ładz 
rozw iąza ł „s tow arzyszen ie  to w a rz y ­
skie", zajmujące się w ypłacaniem  pre­
mii ślubnych. S tow arzyszen ie  to miało 
ch a rak te r  spółdzielni ubezpieczeniowej, 
k tó ra  jednak nie mogła do trzym ać obie­
tnic zaw arty ch  w statucie. Liczni 
członkowie utracili wpłacone składki za 
dwa, trzy  i więcej lat. P o  rozwiązaniu 
s tow arzyszen ia  nastąpiły  a resz tow an ia  
członków zarządu, m iędzy innymi a re ­
sz tow ano  także 26-letniego s to larza 
O skara  Siegmunda z Zabrza. k tó rv  był 
g łów nym  skarbnikiem stow arzyszenia , 
lecz w  tych dniach zwolniono go z a re ­
sztu. W  ubiegłą sobotę udał się S do 
sw ego kolegi Kutnera w  Bytomiu, u k tó ­
rego  w  domu przenocow ał,  a następ­
nego dnia rano popełnił sam obójstwo w 
kąpieli. P rzec iw ko  S. podnoszono za­
rzu ty  natu ry  kryminalnej. Miał on prze- 
trwonić znaczne sumy.

Z Strzeleck iego.
W  ostatnim czasie donosiliśmy o kil­

ku napadach rabunkow ych na woźni-

w  nocy. Za pęknięcie ru r  wodociągo­
w ych  w praw dzie  nie m ożna winić admi­
nistracji miejskiej, atoli żądać  można, 
by w  takich razach  niezw łocznie pow ia­
domiono przynajm niej właścicieli do­
mów, aby nasze gosposie nie w p raw iać  
w kłopot i zdenerw ow anie .

Król. Huta =  błota pińskie.
Król. Huta. W iadom o, że m am y te­

raz dni m okre. M asy  śniegu i lodu roz­
topiły się i p o tw o rz y ły  kałuże nie do 
przebycia  i dużo błota. Nigdzie jednak 
nie w yg ląda  to tak malowniczo, jak na 
ul. Katowickiej, tj. na jej n iebrukow anej 
części. Kopano przez kilka miesięcy o- 
grom ne okopy na ru ry  w odociągow e — 
potem znowu kładziono kable itp. Ruch 
jednak o d b y w a ł  się praw ie  bez p rze rw y  
po w ąskim  torze t ram w a jo w y m  i po u- 
sy p an y m  w zeszłym  roku  chodniku dla 
p ieszych obok torii, n iedaleko szybu 
„W anda" ,  pomimo iż oficjalnie ulica m ia­
ła być  wolna ty lko do przejazdu  t ra m ­
w ajów . Niedawno okopy zasypano  i 
pozostałą  ziemie pow yw ożono . W  cza­
sie tych robót końcow ych  ulicę oddano 
do ruchu. Nie trzeba mówić, jakie spu­
stoszenia n a  ulicy zrobiły  w  tym  k ró t­
kim czasie sam ochody i autobusy. Naj­
lepsze tego dow ody  w idzim y w  o s ta t ­
nich dniach roz topów  i deszczów . Cały  
ruch koncentruje  się na tej s tronie ulicy, 
gdzie znajduje się to r  t ram w a jo w y , bo 
po zasypanych  okopach  nie m a nikt o- 
choty  jeździć. Oczyw iście ,  że w  chwili 
mijania się naraz  kilku pow ozów , te ren  
okopów  musiał pójść rów nież  pod koła. 
M ożna sobie w yobraz ić ,  jak w  takich 
w y n ad k ach  błoto pryska . Ulica Kato­
w icka  jeszcze p rzed  kopaniem  b y ła  w  o-

ców, ro zw o żący ch  piwo. W  ubiegłą 
sobotę w ieczorem  zd a rzy ł  się podobny 
w ypadek . W oźnica  Rosenbaum  z b ro ­
w aru  Scobla, w raca jąc  do domu od s t ro ­
ny Kalinowa, za trzy m an y  został przez 
dw óch osobników, k tó rzy  do niego w y ­
strzelili z rew olw eru . G dy  wóz stanął, 
jeden z ban d y tó w  zbliżył się do R osen­
baum a i ze rw a ł  mu z szyi to rbę skó rza­
ną, w  której zna jdow ało  się 196 marek. 
P o  obrabow aniu  bandyci kazali woźnicy  
udać się w  dalszą drogę, sami zaś znik­
nęli w  pobliskim lasku.

*

R oboty  budow lane około osiedla w
Zdzieszow icach zosta ły  w s trzym ane
z pow odu mrozu. D w ó r  zdzieszowicki
został zupełnie zlikwidowany.

*

Rolnik S. w  Suchych Łanach w y c h o ­
w ał dw ie sarny , k tó re  tak się ob łaska­
wiły, że hasa ły  swobodnie po ogrodzie. 
Jednej z ostatnich nocy jakiś niegodzi­
w iec zabił jedno sarniątko. Niegodziw­
ca tego w yśledziła  już policja.

Z O polskiego.
W  mieszkaniu rolnika W a rze ch y  w 

Popielow ie zjawił się dobrze u b rany  
młody człowiek i na „pow itanie" w y d o ­
b y ł  rew olw er,  grożąc żonie rolnika za ­
strzeleniem. Zastraszonej kobiecie nie 
pozostało nic innego, jak w ręczy ć  ra b u ­
siowi pieniądze za ostatn io  sprzedane 
zboże w wysokości 50 marek. Rabuś
znikł z łupem w  n iew iadom ym  kierunku. 

*

W  uroczystość  Niepokalanego P o ­
częcia Najśw. Marii P an n y  odby ła  się 
w  Pruszkow ie wzniosła u roczystość  
poświęcenia kaplicy domowej w  zakła­
dzie św. Józefa, m ieszczącym  się w  
s ta rvm  zamku. Aktu poświęcenia doko­
nał Najprzew. ks. b iskup-sufragan w ro ­
cław ski dr. Wojciech, poczem odprawił 
u roczyste  nabożeństw o. W  u ro czy s to ­
ści w zię ło  udział liczne d u ch ow ień stw o
i p rzedstaw iciele  w ładz  świeckich.

* •

P o ż a r  s traw ił  w  Grabczoku wielką 
fabrykę  pantofli drew nianych  Kulika. 
F ab ry k a  była unieruchomiona od p rze­
szło roku. P ró cz  wielkich zapasów , spa­
liły się rów nież w szystk ie  m aszyny. 
0* 000* 000* 000* 000*0 

Złóż datek na fundusz bez.robocia 
na P K. O Nr 3 0 7 -7 9 5 !

płakanvm  stanie, tak że sam ochody w o­
lały ią omijać. Obecnie no rozkopaniu 
oczyszczenie  ulicy odbyło  się tak  nie- 
chluinie, że na powierzchni została gru­
ba w a rs tw a  luźnego piasku i gliny. T e ­
raz  proszę sobie w yobraz ić  roztopy, sa ­
mochody. autobusy, furmanki i w rezul­
tacie . . .  błoto. To samo jest na chodni­
kach, bez różnicy, czy są w yk ładane  
płytami czy nie. Gdzież więc te raz  m a­
ją chodzić p rzechodn ie?  Na ulicy błoto 
po kolana, na chodnikach trochę niżej, a 
co chwilę ochlapują niem sam ochody 
przechodniów  aż po uszy. G łow om  m ia­
sta  radzim y k ilkakro tną  przechadzkę 
dziennie od ul. B ato rego  do stadionu. 
Może potem zdecydują się naw ieźć na 
chodniki kilka fur żużli, k tórych  nie b ra k  
lub porobić kładki z belek. Kto zaś jesz­
cze nie ma w yobrażen ia  o b ło tach  piń­
skich, niech sie w  chwili wolnego cza­
su przejedzie do stadjonu ulicą K atow ic­
ką. D aw no już pro jek tow ano w y b ru k o ­
w anie tej najważniejszej w Król. Hucie 
drogi komunikacyjnej. Obecnie p rzy sz ły  
ciężkie czasy, budżet okrojono, a o b ru ­
ku nic nie s łychać. P o w ia t  w y b ru k o w ał  
szosę bardzo  ładnie od stadjonu do D ę­
bu. Miasto nasze nie zdobyło  się na 
w ybrukow an ie  kilkuset m etró w  ulicy 
Katowickiej, tylko corocznie sypano  ja­
kieś kam yki i polew ano je wodą. Jes t  
w każdym  razie nadzieja, że parę  lat b ę ­
dziemy spacerow ali po błocie, tonąc  p ra ­
wie po kolana. — T y le  nasz  k o respon­
dent. Z naszej s t ro n y  dodajem y tylko, 
że rzeczyw iśc ie  n a jw y ższy  czas, by  
„przynajm niej"  coś zrobiono na tym  od­
cinku ulicy, ab y  przynajm niej pasażerom  
w  sam ochodach  lub au tobusach  nie p rze- 

I  w ra ca ły  się kiszki w  brzuchu.

Z Świętochłowickiego
Skutki bójki.

Św iętochłow ice. W  nocy na 25 bm. 
w  mieszkaniu P a w łą  L isoka w Św ię to ­
chłowicach pow sta ła  bójka pom iędzy 
sublokatorem  jego S tan is ław em  M eche- 
lem, Antonim Fojciki.em i Antonim Zaba- 
głą, w trakcie k tórej Mechel został la­
ską  pow ażnie pobity  po głowie i w sku­
tek odniesionych okaleczeń, odstaw iono 
go do szpitala pow ia tow ego  w  Szarleju.

Zebranie uchodźców .
Ruda w  Św iętochłow ickiem . Dnia 19 

grudnia 1931 r. odbyło  się walne zeb ra ­
nie Zw iązku poszkodow anych  uchodź­
ców  śląskich filia R uda p rzy  udziale 150 
(członków) uchodźców, pod p rzew o d ­
nic tw em  p. P a łaszyńsk iego . P o  dłuż­
szym  referacie p. Tumułki i udzieleniu 
votum  nieufności s tarem u zarządow i —  
przystąp iono  do w y b o ru  now ych  w ładz  
zw iązkow ych  filji Ruda. do k tó rych  w e­
szli jednogłośnie: jako p rezes  P a w e ł  P a -  
łaszyński. zastępca p rezesa  Jan  Kan- 
dziora, sek re ta rz  W in cen ty  Rusin, za­
stępca sek re ta rz a  Józef S trzelczyk , 
skarbnik  C w o łek ;  rew izo rzy  pp.: Jan  
Kapica i F ranc iszek  Kajzer. P re z e s  P a -  
łaszyński zam knął zebranie hasłem  
„Cześć Ojczyźnie".

W  sprawie rozw ia/an ia przem ysłow ej 
kasy chorych.

Ruda w  Św iętochłow ickiem . Rudzkie 
G w a rec tw o  W ęglow e w yjaśnia, że p rze ­
m y s ło w a  kasa  chorych w  Rudzie zosta­
nie rozw iązana  z dniem 31 grudnia br.  
nie z powodu przesilenia gospodarczego  
lecz na m ocy uchw ały W yższego  U rzę­
du Ubezpieczeń w  M ysłowicach, a to 
w  myśl paragrafu  272 ordynacji  ubez­
pieczeniowej oraz, że stan m ają tkow y  
pow yższe j kasy  jest ba rdzo  dobry .

7 P ybn 'd re tfo
Zmiana lokalu filii Śląskiej Szkoły  

M uzycznej.
Rybnik. D yrekcja  Śląskiej S zko ły  

M uzycznej filji w  Rybniku zaw iadam ia, 
że w ym ieniona uczelnia przeniesiona 
została  do nowego, znacznie ro z sze rzo ­
nego lokalu, m ieszczą ceg o  sie przy  uli—
cv  Korfantego 4. Sekretariat szkoły  
przyjmuje w pisy  codziennie od godziny 
15— 19 do w szystk ich  klas objętych p ro ­
gramem  naukow ym , za tw ie rd zo n y m
przez  m in is te rs tw o  w y zn ań  religijnych 
i oświecenia publicznego. Opłata  za 
kurs  p oczą tkow y  w ynosi 20 zł. m iesię­
cznie. Dla uczniów  uzdolnionych a b ie­
dnych przewiduje regulamin zniżkę w  
opłatach szkolnych. U czniowie poza- 
miejscowi ko rzys ta ją  z 75 proc. zniżki 
kolejowej.

N iew czesne żarty.
Syrynia w  Rybnickiem. W  nocy na 

25 bm. nieznani sp ra w c y  w yw rócil i  i 
złamali za pom ocą m ater ia łu  w ybucho­
w ego dw a słupy żelazne od tablic o- 
s trzegaw czych . znajdujących się p rzy  
s taw ach  ks. L ichnow skiego p rzy  kolonji 
G rabów ka. P o w sta ła  s tąd  szkoda w y -  
nosi około 30 zł.

Kradzież na probostwie.
L eszczyn y  w  Rybnickiem . Dnia 25. 

grudnia około godz. 6 rano w łam ał się 
nieznany sp ra w ca  przez  okno do k an ce­
larii p robos tw a  w  L eszczynach , skąd  
skrad ł z zam kniętego biurka banknot 
100-złotowy. W  biurku zna jdow ała  się 
w iększa ilość pieniędzy, które jednak 
złodziej pozostaw ił na miejscu. K radzie­
ży  dokonano w czasie  odpraw iania  na­
bo żeń s tw a  przez ks. prob. Pójdę.

Z B:e!skęego
Zaczadzenie w  domu starców .

Bielsko. W  nocy  na 24 bm. w  domu 
s ta rc ó w  p rzy  ul. Blichowej uległa za tru ­
ciu gazem  św ietlnym  58-letnia Zofja Ce- 
libor, lat 58 licząca, p rzeb y w ająca  w 
tym  zakładzie od roku 1918. D ochodze­
nia. celem ustalenia czy  w  danym  w y ­
padku zachodzi sam obójs tw o czy  też 
n ieszczęśliw y  w ypadek , w  toku.

Napad rabunkowy.
Bielsko. Józef Talik  z Bielska. Dol­

ne P rzedm ieśc ie  doniósł, że dnia 27 bm. 
o godz. 22 zaczepiony  został przez  2 nie­
znanych  osojiników, k tó rzy  bez w sze l­
kiej p rz y czy n y  powalili go na ziemię i 
skradli mu portfel, z a w ie r a ją c  '160 z ło­
tych, 5 doi. i 20 kcz., poczem zbiegli w  
n iew iadom ym  kieruniku.



Tam, gdzie narodził się Chrystus.
W  odległości ośmiu kilom etrów od 

Jerozolim y leży m ała arabska mieścina. 
P łaskie dachy domów, wąskie, ciasne 
uliczki, gdzie przechodzień i osiołek na­
w zajem  sobie ustępują miejsca, malow­
niczo rozsypane na w zgórzu nad W adj- 
el-Harub kamienne domki i kościoły. 
Tak w ygląda miejscowość, do której 
gw iazda wiodła trzech królów W scho­
du. Tu. w  Betlehem, przyszedł na św iat 
Zbawiciel. A Betlehem oznacza „Dom 
Chleba".

Otoczona pięknemi winnicami i oliw- 
kowemi gajami mieścina liczy zaledwie 
12 tysięcy mieszkańców. Tern jednak 
dzisiejsze Betlehem różni się od innych 
miejscowości Palestyny, że niemal cała 
ludność jego stanow ią chrześcijanie. 
M uzułmanów i Żydów jest tu znikoma 
garstka, a k lasztory  i zakłady naukowe 
misyjne wychow ują coraz to nowe po­
kolenia chrześcijan Arabów.

Na niewielkim placyku wznosi się 
Bazylika. Jest to jeden z najstarszych 
kościołów na świecie. W zniesiona w 
roku 330 przez rzym skiego cesarza Kon­
stantyna, bazylika Najśw. Marji Panny, 
otrzym ała za czasów cesarza Justynia­
na w ysoką wieżę. P rze trw ała  ona okres 
w ypraw  krzyżow ych, p rzetrw ała  kilka­
krotne rzezie chrześcijan za czasów  Su- 
lejmana W spaniałego i innych w ładców  
W ysokiej Porty . Otoczona czcią św ia­
ta chrześcijańskiego, Bazylika z nie- 
znacznemi zmianami architektonicznemi 
przetrw ała  do nowszych czasów. P o­
dobnie jak kościół Grobu Pańskiego. Ba­
zylika w Betlehem jest św iątynią 
wszech w y  z n an iową i msze w niej od­
praw iają kapłani grecko-praw osławni, 
katoliccy, orm iańscy, koptyjscy, naprze- 
mian w edług ściśle określonej kolej­
ności.

Dnia 26 bm. opublikowana została 
nowa encyklika „Lux veritatis" o nauce 
Soboru Efeskiego, dotyczącej dwoisto­
ści natury Chrystusa, czyli ludzkiej 
f boskiej, boskiego macierzyństwa Naj­
świętszej Marji Panny, oraz prymatu 
Papieża. Encyklika oparta jest na w y­
czerpującej dokumentacji historycznej. 
Poruszenie zagadnienia prym atu dało 
Ojcu Św. sposobność zwrócenia się z 
gorącym  apelem do Kościołów wschod­
nich, odłączonych od jedności z Kościo­
łem Pow szechnym , oraz przypommenia 
lm wym ownej demonstracji chrześcijań­
skiego W schodu na rzecz Stolicy Apo­
stolskiej w  czasie Soboru Efeskiego. 
Jedność boskiej i ludzkiej natury w oso­
bie C hrystusa nastręcza zarazem  spo­
sobność w skazania błędy odnośnie do 
Bóstwa Chrystusa, przejęte przez odła­
m y protestanckie, oraz potwierdzenia, 
iż jedynym stróżem nieomylnej prawdy 
chrześcijańskiej jest Kościół Rzymski. 
Ojciec Św. w zyw a wszystkich do łącze­
nia się z tym Kościołem, albowiem łącz­
ność ta wszystkich chrześcijan potrzeb­
na jest dzisiaj bardziej jeszcze niż kiedy­
kolwiek.

Ostatnia część encykliki dotyczy 
czci dla N. M. P., pod której szczególną 
opieką pozostają właśnie narody wscho­
dnie, odznaczające się wielką miłością 
do N. M. P. Encyklika kończy się odda­
niem się pod opiekę N. M. P., która, oby 
sprawiła, ażeby synowie odłączeni po­
łączyli się z powrotem ze wspólnym 
swym Ojcem 1 mogli Ją chwalić w szy­
scy jednym głosem.

Encyklika zapowiada zarazem  za­
prowadzenie specjalnej Mszy św. ku 
czci M acierzyństw a N. M. P. wedle ry ­
tuału, k tóry  ogłosi św. Kongregacja Ob­
rządków .

W  tymże samym dniu, o godz. 19-ej, 
encyklika została transm itow ana przez 
stację w atykańską.

Betlehem — „Dom Chleba".

Bazylika nie jest wielka. Ząb czasu 
dotknął średniowiecznych obrazów  
świętych, stopy setek tysięcy pielgrzy­
mów, przybyw ających tu ze wszystkich 
krańców  św iata, s ta rły  potężne kamien­
ne płyty.

W  wigilję Bożego Narodzenia tłumy 
pielghzymów oczekują kolejki przy wej­
ściu do świątyni. Tuż za ołtarzem  ka­
mienne schodki prow adzą do podziemi. 
Jest tam niewielka, niska, a długa ka­

pliczka. Niesamowite wrażenie w yw ie­
rają płonące migotliwie w kolorowych 
lampkach małe św iatełka. Cisza św ię­
tego miejsca.

W  podziemiu widać okrągłą mosięż­
ną płytę, w m urowaną w kamienną pod­
łogę. Na płycie tej widnieje skrom ny, 
lecz doniosły napis: „Hoc loco Jesus
Christus natus est“. W  tern miejscu na­
rodził się Jezus Chrystus.

Samochód na szynach.
. . . ,  ----------

. *>-**>*
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A ustriackie koleje planują w prow adzenie now e go środka komunikacji, którym  ma być  uw idocz­
niony na naszej rycinie sam ochód na szynach . Podobno odznacza się on zaletam i, których brak 
posiada kolej, m ianow icie szybciej m oże osiągnąć ch y żo ść  jak rów nież m om entalnie m ożna go  
zatrzym ać. Już po 100 m etrach biegu sa-mochód ten zdolny jest rozw inąć szybk ość 80 kilom e­
trów  na godzinę. N ajw ażniejszą zaś rzeczą  przytem  w szy stk iem  jest to, że  bilet za przejazd w y­
pada taniej niż na kolejach żelaznych . W sz y s ’kie te w zg lęd y  każą przew id yw ać, że kolej żelazna

otrzym a now ego  groźnego konkurenta.

L:st Prymasa Polski do rodaków na obczyźnie.
Kancelaria P rym asa Polski rozesłała 

w okresie przedśw iątecznym  do zgórą 
600 środow isk polskich na wychodźtwie 
listy z życzeniami J. Em. Ks. Kardynała 
A. Hlonda, opłatki oraz paczki z książ­
kami.

Treść listu jest następująca:
„Kochany Rodaku na obczyźnie!
Zbliżają się św ięta Bożego Narodze­

nia. 1 zasiędzie Polska cała świętym  
zw yczajem  do stołu wigilijnego i łamać 
się będzie białym opłatkiem. A do 
żłóbka Jezusowego popłynie serdecz­
na prośba, żeby Dziecina Boża pokój 
nam dała i radość i żeby węzłem miłości 
połączyła to, co rozżalone, w rozterce 
i na rozdrożu.

W cichy wieczór wigilijny nie za­
pomnimy tu o tobie, kochany rodaku, co 
poza granicami ukochanej Ojczyzny 
wiedziesz żyw ot tułaczy M yślą i ser­
cem będziemy z tobą, gdy w św ięty 
wieczór wigilijny rozrzewnisz się na 
wspomnienie wioski rodzinnej i tego ko- 
ścółka i tych dzwonów, co na polską 
pasterkę zwołują.

Kochany rodaku! Pokrzep swe ser­
ce wspomnieniami z ojczystej ziemi i 
mocno stój przy wierze ojców. Z Bo­
giem zawsze ci będzie lżej i lepiej. Gdy 
przystąpią do ciebie wilki w owczej 
skórze i kusić cię będą. byś opuścił sze­
regi Kościoła, nie dawaj posłuchu fał­
szyw ym  prorokom i trw aj przy świętej 
wierze.

Zdała od kraju pamiętaj o Ojczyźnie, 
i o ile możesz służ jej całą duszą. P a ­
miętaj, że jesteś listkiem tego wielkiego 
drzew a, któremu na imię: Naród Polski.

W  wieczór wilijny opłatkiem się 
z tobą łamię, kochany rodaku i życzenia 
Ci przesyłam  sredeczne i czułe błogo­
sław ieństw o. Niechaj Bóg spełni twoje 
szlachetne pragnienia i tęsknoty.

Pokój, miłość i łaska Dzieciątka Bo­
żego oraz opieka Jego Najświętszej Ma­
tki niech będą zawsze z tobą i z całą 
polską rzeszą wychodźczą.

Poznań, dnia 31 października 1931 r.
(—) f  August Kard. Hlond 

P rym as Polski."

Mowa 0  ca Św. oederas przyjęcia Kolegium
Kardynalskiego.

Na przyjęciu Kolegjum Kardynalskie­
go, które dorocznym  zwyczajem  złożyło 
Ojcu Św. życzenia świąteczne, Papież 
w ygłosił dłuższe przemówienie.

Na wstępie w yraził Ojciec Św. żal 
z powodu katastrofy, jaka w ydarzyła 
się w  Bibljotece W atykańskiej i koszto­
wała kilka istnień ludzkich, stanow iąc 
stratę, której w całości napraw ić nie 
podobna. Następnie poświęcił Papież 
wiele uwagi prześladowaniom religij­
nym, przedewszystkiem w Rosji Sowie­
ckiej, następnie w Meksyku i Hiszpanii, 
przyczem  skorzystał ze sposobności, 
ażeby obecnemu wśród kardynałów  b. 
prym asowi Hiszpanji, kard. Seguize, 
w yrazić szczególniejsze uznanie za jego 
protest przeciw ko wrogim Kościołowi 
poczynaniom  rządu rewolucyjnego.

W  dalszym ciągu mówił Ojciec Św. 
i o kryzysie gospodarczym, jaki trapi

cały niemal świat, oraz o ciężkich skut­
kach jego w postaci bezrobocia. W y­
raził przytem  zadowolenie z powodu 
usłuchania Jego apelu przez św iat katow 
licki.

Następnie przeszedł Ojciec Św. do 
omówienia szeregu innych ważnych 
wydarzeń, jak: radosnego faktu, jakim 
było nadanie do całego św iata orędzia 
papieskiego na falach eteru, dalej ogło­
szenia w ażnych encyklik, proklam owa­
nia doktorem Kościoła św. R oberta Bel- 
1 am in a oraz heroicznych cnót świętobli­
wych postaci. Mówiąc o rozbrojeniu, 
Papież wskazał na konieczność prosze­
nia Boga o pokój i zgodę pomiędzy na­
rodami. W  końcu, wspominając o jubi­
leuszu efeskim, zapowiedział Ojciec Św. 
ogłoszenie encykliki, ustalającej w ca­
łym Kościele specjalne Msze św. ku czci 
M acierzyństw a N. M. P.

Rozmaitości.
Okrutna zemsta bolszewików.

W  okolicy m iasteczka Krajska, w po. 
Mlżu granicy polskiej, bolszewicy w y­
cięli w pień wszystkich m ieszkańców 
wsi Tobołki. S traciło  życic 50 osób, 
a tylko 9 osób zdołało umknąć i przedo­
stać się szczęśliwie do Polski. Była to 
kara za staw ianie oporu władzom w  
czasie sprzątania zboża.

34 osoby zatrute mięsem.
Pew ien cygan zakupił w miejscowo­

ści Szarw an na W ęgrzech, od chłopa 
dwie świnie, chore na czerwonkę, z któ­
rych następnie zrobił kiełbasę. Po  spo­
życiu tej kiełbasy zachorow ały 34 oso­
by, z których 12 znajduje się w agonjf.
Straszny samosąd tłumu nad murzynem.

W  miejscowości Salisbury w stanie 
M aryland pewien m urzyn zabił swego 
b.ałego pracodawcę, poczem usiłował 
popełnić samobójstwo. M urzyn ten 
znajdował się w szpitalu. Tłum złożony 
z 2000 osób w targnął do szpitala. Cho­
rego wyciągnięto z łóżka, przyw iązano 
do drzew a i uduszono, poczem ciało je­
go zostało spalone na stosie.

W Szwecji drzewo zamiast węgla.
Rząd szwedzki powołał ostatnio spe­

cjalny komitet rzeczoznaw ców , którego 
zadaniem będzie sporządzenie planu 
działania, oraz obliczenia korzyści, ja­
kie niewątpliwie przysporzy państw u 
szwedzkiemu w ew nętrzny zbyt zapa­
sów drzew a, które głównie w skutek 
konkurencji drzew a rosyjskiego nie mo­
gły być sprzedane zagranicą. P ro jek t 
rządu przewiduje przym usowe używ a­
nie drzew a i węgla drzew nego do opału 
we wszystkich gmachach państw ow ych 
i sam orządow ych, oraz propagandę spo­
życia tych artykułów  na terenie całego 
kraju. Komitet rzeczoznaw ców ma za 
zadanie dokładne zbadanie możliwości 
użycia drzew a zamiast węgla kamien­
nego do celów przem ysłow ych, mówi 
się również o wprowadzeniu węgla 
drzew nego na kolejach.

Król filatelistów zmarł w nędzy.
W  P aryżu  zmarł król filatelistów, 

Amerykanin, W. J. Palm ers. Palm ers 
był jednym z pierwszych filatelistów, 
którzy ocenili w artość handlową zbio­
rów znaczków pocztowych. P ierw szy  
też zajął się handlem znaczkami pocz- 
towemi. Dorobił się na tern olbrzymiej 
fortuny, zyskał przydomek króla filate­
listów, gdyż w jego zbiorach znajdow a­
ły się najrzadsze egzemplarze znacz­
ków pocztowych. W  ostatnich latach 
Palm ers stracił całą swoją miljonową 
fortunę i zmarł w  ostatniej nędzy.

Amerykański olbrzym oceaniczny.
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Niedawno w  Cannder (N ew  Jersey) spuszczono  
na w odę now y olbrzym i okręt pod nazw ą „Man­
hattan" o pojem ności 30.000 ton. Okręt ten, bę­
dący w łasnością  linji U. S. L., posiada 215 m e­
trów długości i jest najw iększym  parow cem  

1 w  am erykańskiej handlowej m arynarce.



Z całe] Polski.
Pierw sze ofiary wazestiej ślizgawki.

Częstochowa. W  gminie G rabów ka 
kolo Częstochow y, 5 dzieci, korzystając 
z  zam arznięcia staw u, w yjechało nań sa­
neczkam i. W  pewnej chwili lód się za­
łam ał i dzieci zaczęły tonąć. Na ratu ­
nek rzucili się znajdujący się w  pobliżu 
w ieśniacy, k tórzy  zdołali w ydobyć tyl­
ko  4 dzieci. Dziewięcioletni Jan Kwo- 
czała  utonął.

Śmierć dwojga dzieci w  płomieniach.
Lwów. W  Stanisław ow ie w  domu 

jjrzy  ulicy Jasińskiego 6 w ydarzy ł się 
w strząsa jący  w ypadek śmierci dwojga 
dzieci w  płomieniach. Zam ieszkała tam 
lżona bezrobotnego Burgowa, w ycho­
dząc z m ieszkania, pozostaw iła bez opie­
k i dwoje dzieci, w  wieku 2 i 5 lat. S ta r­
sz y  chłopczyk, baw iąc się ogniem spo­
w odow ał pożar w orków , od którego 
zajęło się na nim ubranie. Chłopiec zgi­
nął w  płomieniach, siostra zaś jego udu­
siła  się w  dymie, iaki napełnił izbę._ W  
chwili pow rotu matki do domu, dziew­
czynka jeszcze oddychała i zm arła w  
drodze do szpitala.

Zasłużone kary na podpalaczy własnego  
mienia.

Toruń. P rzed  sądem w  Toruniu od­
b y ły  się trzy  rozpraw y przeciw ko pod­
palaczom  własnego mienia, k tórzy do­
puścili się tej zbrodni z chęci uzyskania 
prem ji ubezpieczeniowej. W  wyniku 
tych rozpraw  skazani zostali: Juljan 
RzepczyńsJki z Iłowa na 8 lat ciężkiego 
w ięzienia. Franciszek Kluboski z Brodo­
w a  p o w . działdowskiego na 6 lat cięż­
kiego więzienia, ponadto dwaj oskarżeni 
skazani zostali na jeden rok więzienia, 
jeden na 3 i pół roku więzienia, oraz je­
den na 2 lata więzienia.

lak mieszka ludnoSi Polski?
Stosunki budowlane w  Polsce w  róż­

nych częściach kraju przedstaw iają 
obraz bardzo rozm aity. Różnice doty­
czą oczyw ista w  pierw szej m ierze wsi.

W edług spisu z 1921 roku, ze w szy ­
stkich dzielnic kraju, w ojew ództw a za­
chodnie w yodrębniają się w ielką prze­
w agą budynków  m urow anych, które 
sianow ią tam  około 75 procent ogółu 
budowli, przeznaczonych na cele mie­
szkalne. W  reszcie państw a panuje nie­
omal wszechw ładnie drzew o jako m ate­
riał budowlany. Odsetek budynków 
m urow anych wynosi dla w ojew ództw  
centralnych około 17 procent, dla połud­
niowych — 9 procent, a dla wschodnich

zaledwie dwa procent! Reszta drzewo, 
czasami glina.

Równie charak terystyczną cechą dla 
budownictw a jest pokrycie dachu. Na- 
ogół wciąż króluje u nas jeszcze sło­
miana strzecha. Poszycie słom ą rozpo­
wszechnione jest najbardziej w  w oje­
w ództw ach wschodnich, gdzie wynosi 
aż 81 procent ogółu budynków. Nieco 
lepiej przedstaw ia się spraw a w  woje­
w ództw ach centralnych i południo­
w ych: w .p ierw szych  słom a stanow i 72 
procent ogółu pokrycia, w  drugim 68 
procent. Natomiast w  wojew ództw ach 
zachodnich przew aża dachów ka i b la­
cha, słom ą zaś pokryto już tylko 21 pro­
cent ogółu budynków.

Anegdoty.
Szczury ocaliły Egipt.

Kiedy Sennaheryk, król asyryjski, 
napadł z ogrom nem -w ojskiem  na Egipt, 
przerażeni egipcjanie nie chcieli w alczyć 
z przew ażającą liczbą napastników. — 
Zdaw ało się, że kraj jest zgubiony, a w 
tern jednej nocy m nóstwo szczurów  rzu­
ciło się na obóz asyryjski i poprzegry- 
zało cięciw y od łuków. Rozbrojeni a?y- 
ry jczycy  ratow ali się ucieczką i Egipt 
dzięki szczurom  został ocalony. Na pa­
m iątkę tego zdarzenia, król egipski Set- 
hos kazał w ystaw ić swój posąg ze 
szczurem  w  ręku.

Napad wroga odparty za przyczyną nie­
dźwiedzia.

Dawne podanie głosi, że w  XII w ie­
ku m iasto szw ajcarskie Bern, w ów czas 
inne noszące nazwisko, m iała być nie­
spodziewanie zaskoczone przez n ieprzy­
jaciela. P rzed  św item  jednakże pod mu- 
rami zjawił się niedźwiedź, wypłoszony 
ze swoich legow isk przez zbrojne huf­
ce. Pojaw ienie się zw ierzęcia w  pobli­
żu m ieszkań ludzkich obudziło czujność 
S traży i napad w roga został odparty.

I to potrafi.
Opow iadał ktoś pewnemu człow ie­

kowi, że sław ny m alarz Rubens umiał 
jednem pociągnięciem pędzla zamienić 
obraz śmiejącego się dziecka na płaczą­
ce. Na to  odrzekł ó w : Ba, to nie sztuka 
i ja to  potrafię. A naw et nie potrzebuję 
pędzla do tego, lecz tylko — rózgę.

„Mądre" rozporządzenie".
W  pewnem  mieście zdarzało się nie­

raz, że przy pożarze sikawki by ły  za­
schłe, lub zepsute, i w skutek tego nie 
d a ły  się użyć. Chcąc temu zapobiedz, 
w ydał św ietny  m agistrat rozporządze­
nie, aby dw a dni przed każdym  pożarem 
sikaw ki w ypróbow ano.

Powiększenie menażerii.
Do pew nego m iasta w  Am eryce przy­

b y ły  jednocześnie dwie m enażerie, z 
k tórych  jedna należała do p. Fopsa, a 
druga do żony jego. Każde z nich pro­
w adziło in teres na swoją rękę. Tu je­
dnak m ałżonkowie pogodzili się i połą­
czyli swoje przedsiębiorstw a, o czem p. 
Fops zawiadom ił m ieszkańców m iasta 
następującem  ogłoszeniem : Mam zasz­
czy t polecić szan. publiczności mój zbiór 
rzadkich dzikich zw ierząt, obecnie zna­
cznie pow iększony w skutek niespodzie­
w anego przybycia żony m ojei

Rady i wskazówki.
— Plamy na biellźnle od kawy naj­

lepiej w yw abić letnią wodą ze solą albo 
z m ydlaną a ostatecznie przez dym siar­
kowy, lecz czasem  i trzy  razy  tę opera­
cją pow tórzyć trzeba.

— Środek przeciw pchłom u psów. 
Gotuje się 70 gram ów  piołunu i 70 gra­
m ów ow oców  kolokwinty w  jednym li­
trze wody. P łynem  tym myje się psy.

— Grzyb domowy, jaki osiada pomię­
dzy podłogą a sufitem, zniszczyć moż­
na w  ten sposób, że się w  suficie robi o- 
tw orv  i wpuszcza mierni gaz chloru, a 
potem otw ory zalepia. Gaz ten niszczy 
wszelkie zarodki grzyba.

—  Do ulepszenia ziemi do kwiatów  
doniczkowych, przyczynia się bardzo 
dolanie kilka kropel salmiaku do wody. 
k tó rą  się podlewa. P ew ny  i w ypróbo­
w any środek.

— Wazoniki na kwiaty podwójne. 
Doniczkę nie polewaną, w  której zasa­
dzona jest roślina, umieszcza się w dru­
giej większej, tak, aby pomiędzy niemi 
była stosunkowo dość znaczna p rze­
strzeń, tkórą się zaw sze wodą napełnia. 
W oda nieznacznie napawając w ew nę­
trzną doniczkę, zaopatruje ziemię a za­
tem i roślinę ciągle i jednostajnie w o- 
żyw czy  m ateria ł: roślina rośnie i udaje 
się lepiej. W azonik zwierzchni, ma się 
rozumieć, nie może mieć żadnego o tw o­
ru, którym by woda odpływ ać mogła — 
lecz jedynie wazonik środkow y.

Drobiazgi.
+  Niegdyś a teraz. Półw ysep, na 

którym  stoi obecnie miasto Nowy Jork, 
w roku 1668 Indianie sprzedali Europej­
czykom za 10 koszul, 30 par pończoch. 
10 karabinów. 80 kul, 30 funtów prochu, 
30 toporów, 30 kotłów  i za jedną mie­
dzianą brytw annę. Obie strony sądziły 
w ów czas, że zrobiły bardzo dobry inte­
res. Ileż koszul, pończoch, karabinów 
itd. kupionoby obecnie za w artość No­
wego Jorku?

r+  Japończycy, chcąc wyrazić nie­
zadowolenie sw e podczas przedstawie­
nia teatralnego, nie gwizdają, ani też tu­
pią nogami, jak to jest w  zAvjrczajxt w 
Europie. P ow stają  poprostu z siedzeń i 
odw racają się tyłem  do sceny. Na ten 
znak w ym ow ny kurtyna zapada i w ido­
wisko zostaje zawieszone.

’+  Homar ma z każdej strony głow y
100 oczów, ale nasza pospolita mucha 
domowa posiada ich 4000. Niektóre ga­
tunki motyli są niezmiernie hojnie pod 
tym względem  uposażone, gdyż natura 
dała im 17 tysięcy oczów. W szystko to 
fraszka w  porównaniu z łatką Panną; 
ten śliczny, w ysm ukły ow ad, o szafiro­
wym  gorseciku i czarnych koronkow ych 
skrzydełkach, posiada oczów 36 tysię­
cy.

- f  Pierw szy dziennik zjawił się w 
starożytnym  Rzym ie i zw ał się „acta 
diurna“. W ychodził on codziennie, był 
redagow any przez urzędników i obwie­
szczał mieszkańcom ważniejsze w ypad­
ki krajowe oraz postanow ienia cesar­
skie. Miał tę w yższość nad teraźniej- 
szemi gazetami, że rózdaw ano go dar­
mo.

+  Dlaczego żydzi brody noszą? Go­
ląc w szystkich i w szystko, nie mają 
czasu zajmować się w łasnym  zarostem.

+  Oryginalny zapis. Pod koniec 
ubiegłego wieku zmarł w Mediolanie 
znany milioner Tagliabei. Testam entem  
zapisał on 50 tysięcy franków kominia­
rzom pod warunkiem , iż w szyscy staw ią 
się na jego pogrzeb w  swoich zaw odo­
wych bluzach i zawalani sadzą. Życze­
niu jego, naturalnie, stało się zadość.

Wydawnictwo „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" i „Gońca śląskiego" 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem 1 drukiem: Drukarnia śląska, spółka 

w Katowicach.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 30 hm. „Pod gwiaździstą bandę. 

rą “ (premiera) o godz. 19,30.
Czw artek dnia 31 hm. „Księżniczka OMals* 

o godz. 19,30,
Czwartek, dnia 31 bm. „Rewja Sylwestrowa* 

o godz. 23 i 1-ej w  nocy.
Piątek, dnia (. stycznia 1932: „Krysia Leśni­

czanka" o godz. 15.30.
Piątek, dnia 1. stycznia 1932 r.: „Pod gwiaź­

dzista banderą" o godz. 19.30
Sobota, dnia 2. stycznia 1932 r.: „M anewry 

Jesienme" o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 3. stycznia 1932 r.: „Tosiek" 

o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 3. stycznia 1932 r.: „Księż­

niczka „O lała" o godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Poniedziałek, dnia 4. sitycznia 1932 r.: „Księ­
żniczka OUala" Nowym Bytom o godz. 19,30.

Poniedziałek, dniia 4. stycznia 1932 r.: „To­
siek" Mikołów o godiz. 19.30.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 29 grudnia 1931 r.
Funt szterlingów angielskich 30.57 zł. 100 

franków francuskich 34.93 zł. 100 koron czeskich 
26.35 zł. 100 lir włoskich 45.38 zl. 100 franków 
szwajcarskich 173.72 zł. 100 guldenów holender­
skich 358.10 zł. 100 lei rumuńskich 5.32 zł. 100 
guldenów gdańskich 173.87 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 28 grudnia 1931 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 27.25.
Pszenica 24.75. Jęczmień 64—66 kg — 20.50 do 
21.50 zł. 68 kg — 22.25—23.25, browarowy 25.50 
do 27.00. Owies 23.00—23.50. Mąka żytnia 65 
proc. 38.50—39.50, pszenna 65 proc. 36.75—38.75. 
O tręby żytnie 16.25—16.75, pszenne 14.50—15.50, 
pszenne grube 15.50—16.50. Rzepak 32.00—33.00. 
Gorczyca 33.00—40.00. Groch W iktoria 24.00 do 
28.00. Foigera 29.00—32.00. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Ceny targowe w Pszczynie.
z dnia 29 grudnia 1931 r.

Masło wiejskie funt od 1,80—2,30 zł. Masło 
nńeczarniane funt 2,20, Jaja sztuka 0,15—0,20, 
Ser świeży funt od 0,25—0,35 zł., mleko litr 0,35.

Mięso. W ieprzowina funt od 0,60—0,70 zł. 
Wieprzowina bez dokładki (kotlety) 0,80—0,90, 
Wołowina 0,40—0 ,90, Cielęcina 0 ,60 , Cielęcina 
bez kości 0,75—0,85 zł. Okrasa świeża od 0.05 
do 1,20 zł. Okrasa wędzona od 1,25—1,50 zł. 
Łój od 0,60-0.95 zł.

Jarzyny. Kapusta biała (główka) od 0,20 do 
0,30 zł. Kapusta modra funt od 0,30—0,40 zł. 
Marchew funt 0,10. Cebula funt od 0,20—0,25 zł. 
Kartofle centnar (50 kg) od 3,50—4.00. Kartofle 
12 funtów 0,60 zł.

Owoce. Jabłka doborowe funt 0.45—0,60 zl. 
Jabłka do gotowania funt 0,35 zł. Cytryny sztuka 
od 0,08—0,10 zł.

Drób. Gołębie para 1,00—1,60 zł. Golębięta 
para 1,70—2,00 zł. Kury od 2,50—4,00 zl. Kaczki 
od 3,50—5,00 zł. Gęsi od 5,00—8,00 zl.

Mąka, krupy. Mąka żytnia 65% — 0,24 zł. 
70% — 0,23 zt. Mąka pszenna gładka 60% od 
0,23—0,25 zł. Mąka najprzedniejsza grysikowa 
0,28 zł. Krupy jęczmienne 0,40 zł. Krupy pogań­
skie 0,40 zł. Pęczak 0,35 zł. Kasza jaglana 0,40 
zl. Groch 0,70 zł. Fasola 0,70 zł. Soczewica od 
0,70-0,80 zł.

Targ na prosięta para od 10—35 zl.

Ratuicie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75% chorAb powstaje z p o w o d u  o b s t r u k c j i
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho­

rób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

S łynne w całym  Swiecie 
Z ioła i  Gór Harcu D -ra  L auera
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
laetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobr. 
środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
I lb ta  z GAr Harcu B>ra Lauera usuwają cierpienia wą­
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 

i artretyzm. bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
Slota z GAr Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami i złot. medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena %  pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Śląski Urząd Wojewódzki 
w Katowicach.

L dz. RP. I — 2203/279 
Przedmiot: gmach przy ulicy 
Zielonej przetarg w  stalar- 

szczyznach i instalacje.
Katowice, dnia 21. grudnia 1931 r.

Ogłoszenie skrócenie.
śląski Urząd Wojewódzki ogłosiłprzetarg

na dzień 28. stycznia 1932 roku. godz. 11-tą na 
dostawę stolarszczyzny i wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania i sanitarnych w gma­
chu Urzędów Skarbowych i mieszkalnym w Ka­
towicach przy ulicy Zielonej.

Petiny autentyczny tekst ogłoszenia, umiesz­
czono w Gazecie Urzędowej W ojewództwa Ślą­
skiego, oraz na tablicy ogłoszeń W ydziału Ro­
bót Publicznych.

Za Wojewodę:
Dr. Inż. K a u f m a n n  mp.

Naczelnik W ydziału Robót Publ.

Wszelkiej korespon­
dencji do wladiz i urzę­
dów. jak wnioski, proś­
by, reklamacje, nakazy 
płatnicze, porady i t. p. 
(dla bezrobotnych bez­
płatnie) załatwia naj­
dokładniej tylko biuro 

Wiedza" Katowice, ul. 
Kopernika 4.

[ H i t  III zen.
Pierw sze słowo 10 groszy, każde następne 

5 groszy, tłusty druk 10 groszy, iedno ogłosze­
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najwyżej 30 słów. Na wysyłkę zgło 
szeń do administracji nadesłać 35 groszy. Nale 
iytość może być płatna w  znaczkach poczto­
wych.

Różne

Głuchota uleoza’ma. 
Wynalazek Eufonja za 
demonstrowany spe­

cjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szuru- 
cieknienie uszów. Licz­
ne podziękowania. Zą. 
dajcie bezpłatnej Pou- 
czającej broszury A- 
dres: Eufonja. Liszki k. 
Krakowa.

Sprzedam zaraz w Bo­
ronowie pow. Lubliniec 
gospodarstwo. 15 mórg 
pola z zabudowaniami 
murowanemi, mieszka­
nie 4 pokojowe. 5 
nu* od dworca kołeio. 
wego, szkoła i ko®ciM 
na miejscu. Florian Ja„
ksik, Kuirzychowe, p.
Koszęcin, pow- Lhb.’i- 
miec______________
Czytajcie tazetę


